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Apel pokojowy 
artystów muzyków 
polskich

WARSZAWA (PAP) Wybitni muzycy 
polscy, artyści kompozytorzy i muzyko 
lodzy: E. Bandrowska-Turska, H. Czer- 
ny-Stefańska, prof. A. Chybiński, prof. 
Zb. Drzewiecki, G. Fitelberg, prof. Zdz. 
Jachimecki, A. Panufnik, W. Rudziński, 
St. Szplnalski i B. Woytowicz wystoso­
wali list otwarty do muzyków krajów 
kapitalistycznych, w którym apelują do 
swoich kolegów o włączenie się do i 
walki o pokój.

Gen. Kan Gen
poległ w Korei

PEKIN (PAP) Rada Ministrów Korea 
ńskiej Rep. Ludowo-Demokratycznej, 
KC Partii Pracy, dowództwo naczelne 
armii ludowej. Prezydium Najwyższe.

go Zgromadzenia Ludowego oraz De 
mokratyczny Front Ojczyźniany Zjed. 
noczenia Korei zawiadomiły, że dnia 
8 bm. zginę) na froncie wicemin. obro 
ny narodowej i szef sztabu gen. korę 
ańskiej armii ludowej — Kan Gen.

Pismo min. spr. zagr. Pak Hen-Eii do (>\Z
Zbrodnicze naloty
lotnictwa amerykańskiego w Korei
są pogwałceniem prawa narodów

PEKIN (PAP) Minister spraw zagr. koreańskiej republiki ludowo-demokra­
tycznej Pak Hen-En przestał na ręce przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa i sekr. gen. ONZ pismo w którym domaga się niezwłocznego podjęcia 
kroków w celu położenia kresu barbarzyńskim aktom, dokonywanym przez 
interwentów amerykańskich w Korei i zakomunikowania o podjętych kro­
kach.
Pismo przypomina, że dnia 5 sierp- I działalności agresorów amerykańskich 

nia br. rząd koreańskiej republiki ludo w Korę:.
wo-demokrtycznej, raz już protestował | — ........

Delegacja 
młodzieży 

Anglii i Holandii 
w Bydgoszczy

11 rocznica 
bohaterskiej śmierci 
Mariana Buczka

WARSZAWA (PAP). Dnia 10 bm. w 
11 rocznicę bohaterskiej śmierci wiel­
kiego syna polskiego proletariatu Ma­
riana Buczka, odbyła się na cmentarzu 
w Ożarowie, gdzie spoczywają zwło­
ki wielkiego patrioty i rewolucjonisty, 
uroczystość złożenia wieńców pod wy­
stawionym ku Jego czci pomnikiem. Z 
Warszawy i woj. warszawskiego przy­
były liczne delegacje organizacji po­
litycznych, młodzieżowych 1 społecz­
nych.

„Pamięci Mariana Buczka, wielkiego 
bojownika o prawa ludu, długoletnie- ; 
go więźnia sanacji, poległego w wal­
ce z najeźdźcą hitlerowskim — KC 
PPR" — głosi napis na pomniku, któ­
ry otoczyły poczty sztandarowe PZPR, ■ 
zw. zaś#., ZMP.

Do zgromadzonych przemówił przed 
stawiclel KC PZPR Doliński.

„Sprawa, ze którą padł Marian Bu­
czek, Kasprzak, Hibner, Kniewski, Rut- ; 
kowski i wielu Innych zwyciężyła. Ich i 
odwaga, z jaką walczyli i g nęli, en­
tuzjazm, miłość do ZSRR, wzbudzają | 
cześć i winny zawsze być nam przy- | 
kładem — stwierdza m. in. mówca. 
Realizując Ich wielki testament przy­
rzekamy pracować z poświęceniem i 
samozaparciem, aby codzienną pracą 
wzmóc wysiłek całego narodu w bu­
dowie podstaw socjalizmu”.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
delegacje składają wieńce. Pomnik o- 
facza purpura kwiatów I zieleni. Na 
zakończenie uroczystości zebrani za­
intonowali Międzynarodówkę.

Ofensywa
armii ludowej trwa

przeciwko barbarzyńskiemu postępowa 
niu wojsk USA. Jednakże przedstawi­
ciele bloku anglo-amerykańskiego w 
Radzie Bezpieczeństwa odmówili roz­
patrzenia powyższego protestu.

Imperialiści amerykańscy — stwier­
dza dalej pismo min. Pak Hen-Ena — 
rozwścieczeni swymi klęskami na fron­
cie, z jeszcze większym bestialstwem 
niż dotychczas niszczą przemysł Korei 
i mordują ludność cywilną.

W Phenian w gruzach legły 3.232 do 
my, zginęło 450 I odniosło rany 235 
osób spośród ludności cywilnej. Zni­
szczony został instytut politechniczny 
7 szkól, 4 szpltate i wiele gmachów 
instytucji państwowych i organizacji 
społecznych. Czhonczing, który posia­
da 120 tys. mieszkańców, jest zniszczo­
ny w 90 proc.

Pismo min. Pak Hen-Ena podaje po­
za tym długą listę zbrodni lotnictwa 
amerykańskiego, będących jawnym po 
gwałceniem prawa międzynarodowe­
go oraz powszechnie uznanych norm 
moralnych.

Komunikując o powyższych faktach 
— stwierdza w zakończeniu pismo min. 
Pak Hen-Ena — rząd koreańskiej repu 
bliki ludowo-demokratycznej raz le­
szcze energicznie domaga się podję­
cia nieodzownych kroków, aby nie­
zwłocznie położyć kres barbarzyńskiej

Baroiące od kilku dni w Polsce delegacje komunistyczne) mło­
dzieży Kanady i Holandii po zwiedzeniu Szczecina wczoraj m godzi­
nach rannych przybyły do Bydgoszczy.

Zdjęcie nasze przedstawia miłych gości m otoczeniu młodzieży 
ZMP-omskiej na dworcu bydgoskim na moment przed wyruszeniem 
na zwiedzanie miasta. (Foto >— IKP)

List KC PZPR 
do Franciszka Fiedlera 
z okazji 7o-tej rocznicy urodzin

WARSZAWA (PAP) Z okazji przypadającej dnia 12 bm. 70-tej rocznicy uro 
dżin Franciszka Fiedlera, zasłużonego działacza rewolucyjnego Komitet Cen 
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesłał do Jubilata last nastę

robotniczego, Wasz komunistyczny i 
głęboko wychowawczy stosunek do to­
warzyszy — są i będą wzorem dla na-

pującej treści:
Komitet Centralny PZPR przesyła 

Wam z okazji 70-lec:a Waszych uro­
dzin najserdeczniejsze pozdrowienia i 
życzenia długich lał życia twórczej pra 
cy dla zwycięstwa i rozkwitu Polski So 
cjalistyczne).

Przez swoją półwiekową działalność 
w ruchu rewolucyjnym, walczącym o
społeczne i narodowe wyzwolenie poi

pleńcamf, z oportunizmem, z wszelki­
mi próbami wypaczeń ideologii rewo­
lucyjnej, Wasz głęboki rewolucyjny 
patriotyzm i internacjonalizm, a szcze­
gólnie Wasze przywiązanie do boha­
terskiej partii Lenina — Stalina, kierów 
nlczej partii międzynarodowego ruchi

szych kadr partyjnych.
W dniu Waszego 70-lecla zwraca sę 

ku Wam z najgłębszym uznaniem cała 
nasza Partia, życząc Wam zdrowia w 
walce o pełne wyzwolenie człowieka, 
o całkowite zwyc ęstwo socjalizmu.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­

niczej.

PEKIN (PAP) Ogłoszony w Phenfanie 
11 bm. rano komunikat dowództwa na­
czelnego koreańskiej armii ludowej 
stwierdza, że na wszystkich frontach 
jednostki armii ludowej, pokonując za­
cięły opór nieprzyjaciela, prowadzą na [ 
dal ofensywę.

Oddziały armii ludowej, na wsch. j 
brzegu rzeki Naktong, na północ i na 
pć-'n.-zachód od Taegu kontynuują i 
walki ofensywne przeciwko nieprzyja- ' 
clelowi na jego dawnych, stanowiskach 
obronnych.

W dniu 9 bm. na południe od An- 
ganni udaremniono próby kontrataków 
nieprzyjaciela.
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skich mas pracujących, przez swoją 
nieustraszoną działalność w bojowych 
szeregach SDKPiL, KPP, PPR i PZPR — 
sialiście się, Drogi Towarzyszu, żywym 
symbolem ciągłości historycznej nasze­
go ruchu, jego chlubnych tradycji, je­
go walk o zwycięstwo idei Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina w Pol­
sce. W ciągu wielu dziesięcioleci Wa­
szej działalności rewolucyjnej wnieśli­
ście poważny wkład do rozwoju naszej 
ideologii, do oparcia jej na jedynie 
słusznych, niezłomnych podstawach 
marksismu-leninłzmu. Cała Wasza dzia 
łalność rewolucyjna jest potwierdze­
niem nierozerwalnej łączności polskie­
go ruchu rewolucyjnego z walką ro­
syjskiego proletariatu, ze zwycięską 
Rewolucją Październikową, dzięki któ­
rej polska klasa robotnicza zdobyła 
wolność i władzę. Dziś, dzięki histo­
rycznemu zwycięstwu ZSRR nad faszyz 
mem, masy pracujące Polski Ludowej 
pod przewodem naszej Partii, w osłrej 
walce z wrogiem klasowym — budują 
nową Socjalistyczną Polskę. Jako jeden 
z pierwszych budowniczych Polski Lu­
dowej i jako członek kierownictwa 
partyjnego stoicie na ważnym i odpo­
wiedzialnym posterunku kierownika te- 

I orelycznego organu partii — „Nowych 
Dróg".

Wasz hart ideologiczny, Wasza wle- 
■ loletnla walka z wszelkimi odszcze-

Franciszek Fiedler
prezesem honorowym
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P.

WARSZAWA (PAP) Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP na posie­
dzeniu w dniu 11 bm. przyjął następu­
jącą uchwalę:

Redaktor Franciszek Fiedler ukoń­
czył 70 lat wspaniałego życia. Przez 
lat blisko 50, w ciągu których wyro­
sły trzy pokolenia polskiego ruchu ro­
botniczego, redaktor Franciszek Fie- j 
dler był niezmordowanym uczestni­
kiem lej walki, która prowadziła do pel ■ 
nego wyzwolenia narodowego 1 spo­
łecznego do Polski Ludowej.

Ideolog i teoretyk, uzbrojony w wie 
dzę marksistowsko-leninowską, rewo- I 
lucjonlsta i aktywny działacz na czoło­
wych pozycjach walki klasowej — 
Franciszek Fiedler służył polskiemu ru­
chowi robotniczemu również jako re­
daktor i publicysta. Patriota i Interna­
cjonalista, w ciągu dziesięcioleci był j 
niezmordowanym szermierzem lej praw 
dy, że wyzwolenie I niepodległy był | 
narodu polskiego jest najściślej zwią-. 
zany ze wspólną walką polskiej i rosyj

sklej klasy robotniczej, z przyjaźnią i 
współpracą między budującą socjalizm 
Polską a pierwszym państwem socjali­
styczny — ZSRR.

N'ezłomna postawa rewolucyjna i 
głęboka wiedza ideologiczna, nlepo- 
spopollte umiejętności publicystyczne 
Franciszka Fiedlera służą za wzór i 
stanowią dumę demokratycznej publi­
cystyki polskiej. Zobowiązują one o- 
becne i przyszłe pokolenia dziennika­
rzy do tym ofiarniejszej pracy dla Pol­
ski Socjalistyczne’ w myśl wskazań 
przodującej partii narodu i jej przewód 
niczącego Bolesława Bieruta, do tym 
wytrwalsze; pracy nad opanowaniem 
I stosowaniem w naszej codziennej 
walce wielkiej nauk; Lenina i Stalina.

Czcząc wielkie zasługi Franciszka 
Fiedlera, Zarząd Główny Zw, Zaw. 
Dziennikarzy RP przyjął jednomyślnie 
wn:osek o nadaniu mu w 70-lecie uro­
dzin godności prezesa honorowego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP.

U progu nowego 
etapu walki 
z analfabetyzmem
■ i stawa T dnia 7 kwietnia 1949 r.
•- o likwidacji analfabetyzmu za­

początkowała planowa akcję, smierza- 
jącą do usunięcia niesławnej spuścizny 
— ciemnoty po rządzach kapitalistycz­
ne - obszarniczych. Ubiegły rok, na kfó 
ry złożyły się dwie kampanie: jesienno 
zimowa i wiosenno-letnia, przyniósł ol­
brzymi dorobek doświadczeń i osią­
gnięć.

W setki tysięcy bowiem idzie liczba 
byłych analfabetów, którzy podnieśli 
się dc poziomu pełni godności czło­
wieczeństwa, którzy stali Sie świado­
mymi współtwórcami dóbr materialnycn 
i lepszymi realizatorami wielkiego Pla­
nu 6-letniego, którzy w wielu wypad­
kach, dzięki ujawnieniu ukrytych talen­
tów, znajdą się w szeregach twórców 
dóbr kulturalnych, którzy dzięki oświa­
cie uzyskali awans społeczny i zawo­
dowy, a z nim poprawę egzystencji, kfó 
rzy wreszcie przyczyniają się do zwy­
cięskiego przebiegu walki o zadry.

Wyniki te jednak, jeżeli chodzi O 
liczbowe dane absolwentów począt­
kowego nauczania, nie zaspakajała pla­
nowanych zamierzeń Polski Ludowej 
Światło wiedzy w nadchodzącej kam­
panii musi dotrzeć do leszcze większej 
ilości siedlisk ciemnoty, bo w roku 
przyszłym mamy definitywnie skończyć 
z analfabetyzmem, a nie iesleirny le­
szcze w połowie drogi do tego celu.

Nie zaspokoiły naszych wspólnych 
oczekiwań masowe organizacje spo­
łeczne, co krytycznie i samok-ytycznie 
musimy stwierdzić u progu nowej kam­
panii. Cały niemal dotychczasowy do­
robek zawdzięcza się władzom szkol­
nym, jego aparatowi i nauczycielstwu. 
Tymczasem, ponieważ analfabetyzm 
jest klęską społeczną, przeto klęskę 
może jedynie opanować pełna 
mobilizacja sił społecznych I ich od­
powiednie pokierowanie. Duży wkład 
widzi się po stronie ZSCh, LK i ostatnio 
dzięki czynowi młodzieżowemu ZMP, 
Ale to wszystko za mało. Na nadcho­
dzącą kampanię ożywić się musi i na­
stawić czynnie całe zorganizowane 
społeczeństwo.

Jeżeli te uwagi maja zastosowanie 
ogólne, to szczególniejszego znacze­
nia nabierają one dla tych terenów, 
gdzie wyniki pracy nad likwidacją anal 
fabetyzmu ją jeszcze słabe, jak np. w 
woj. bydgoskim. Według., dotycbczaso- 
wych obliczeń w województwie tym 
ilość absolwentów nie dosięga liczby 
14.000. Do nauczania na kursach po­
czątkowych i indywidualnie pozostaje 
jeszcze około 22.000 osób. Ale dalsze 
rejestracja może tę liczbę jeszcze po­
większyć.
Konferencje, zwołane przez Wojewódz 
ką Komisję Społeczną do Walki z Anat 
fabetyzmem, w której biorą udział Pre­
zydia Powiatowych Komisji, podinspek. 
torzy powiatowi i przedstawiciele Peł­
nomocnika Rządu maja na celu rozpa­
trzenie się w sytuacji na odcinku walk* 
z analfabetyzmem i rozważenie środ­
ków celem zintensyfikowania akcji je­
sienno-zimowej, mającej mieć decydu­
jące znaczenie w tej walce. Konferen­
cje te budzą zainteresowanie wszyst­
kich organizacji masowych. Stronnictwo 
Demokratyczne staje w pierwszym sze­
regu tych, których te konferencje ob­
chodzą jak najżywiej.

Władze wojewódzkie Stronnictwa 
wytyczają w związku z tym konkretne 
zadania dla swoich członków: 1) wy­
krywanie tych jednostek, które jako 
analfabeci uchylili się od rejestracji, 
2) przyjmowanie zobowiązań indywi­
dualnego nauczania analfabetów, któ­
rym warunki pracy nie pozwalają uczę, 
szczać na kursy i zespoły, 3) branie na 
siebie obowiązków opiekunów społecz­
nych, współpracujących z nauczyciela­
mi, zatrudnionymi na kursach, w zakre- 
kie walki z absencją, która opóźnia 
pracę nauczyciela i pomnaża koszty 
nauczania.

Podejmując te zadania. Wojewódzkie 
Komitety Stronnictwa Demokratycznego 
witają gorąco konferencje oświatowe I 
składają życzenia, aby wynik ich dęba* 
przyczynił się do jak najpomyślniejsze­
go przebiegu nadchodzącej kampanii 
na odcinku yaćki z analfabetyzmem.

St. Z. |
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Wyjazd 
delegacji polskiej 
na V sesję ONZ

WARSZAWA (PAP) W dniu 10 bm. 
wyjechała z Warszawy delegacja poi 
*ka na V sesję Narodów Zjednoczą, 
"ych pod przewodnictwem sekretarza 
generalnego MSZ, ambasadora Stela, 
"o Wierbłowskiego. Delegację na 
dworcu żegnali podsekretarz stanu 
MSZ dr Stanisław Skrzeszewski i wyż. 
«i urzędnicy MSZ.

Protest Zrzezzenia 
Pracawn. polskich

WARSZAWA [PAP) W związku z de- 
cyiją rządu francuskiego, pozbawiają­
ca Międzynarodowe Zrzeszenie Praw­
ników Demokratycznych prawa prowa 
dzenia działalności na terytorium fran­
cuskim i uchwala Rady Spo.-eczno-Go- 
spodarczej, pozbawiająca MZPW statu 
tu konsultacyjnego rady, Zrzeszenia 
Prawników Polskich przesłało depeszę 
protestacyjną do Sekretariatu ONZ | 
rządu francuskiego.

Zrzeszenie Prawników Polskich pro­
testuje przeciwko decyzji rządu fran­
cuskiego oraz przeciwko uchwale Rady 
Spc-sczno-Gosp., stanowiących akty 
dyskryminacyjne, skierowane przeciw­
ko organizacji działającej na rzecz po. 
koju, współpracy międzynarodowej 1 
zbliżenia narodów.

mięsem armatnim
GENEWA (PAP). Jak donoszą, 

dzienniki francuskie, 9 bm, w kosza­
rach w pobliżu Paryża, gdzie kwate­
ruj? żołnierze, którzy ukończyli swój 
okres służby wojskowej, doszło do 
poważnych zamieszek. Dowództwo bo 
wiem zakomunikowało żołnierzom de­
cyzje rzędu przedłużenia okresu służ 
by wojskowej we Francji do 18 mie-^ 
•ięcy. Kilkunastu żołnierzy areszto­
wano.

Przemówienie Premiera Rządu RP na dożynkach w Lublinie

Radujemy sie
pospołu z oraczami i żniwiarzami
bogatym plonem polskiej ziemi

Obywatele, Bracia, Chłopil
Przekazuję Wam w imieniu Prezy­

denta Bolesława Bieruta i w Imien'u 
Rządu Polskiego najserdeczniejsze po­
zdrowienia w dniu dożynek. Dz eń ten 
wieńczy cały rok pracy polskiego rol- 
n.ka, polskiego oracza I siewcy, trak- 
forzysfek I traktorzystów, żniwiarek 1 
żniwiarzy, hodowców i plantatorów, 
wiejsk.ej kobiety I wiefskiej młodz eży.

Jesl to dzień, w którym cały naród 
dzieli radość polskiego rolnika z plo­
nów, które nasza polska ziemia przy- 
n'os.a, z plonów osiągniętych coraz 
wydajn.e.szą i lepszą pracą polskiego 
chłopa, coraz większą ilością dobrego 
z.arna siewnego, coraz większą ilośc.ą 
sztucznych nawozów, coraz większą 
itosc.ą wyprodukowanych przez prze­
mysł socjalistyczny maszyn i traktorów, 
coraz wększą i lepiej zorganizowaną 
pomocą państwa dla mało i średno- 
romych chłopów, coraz lepszym współ 
oziatanlem społecznym i sąsiedzkim, 
coraz lepiej rozwijającą się naukę rol­
niczą — coraz lepszym wykorzysta­
niem wspaniałych doświadczeń przo­
dującego rolnictwa radzieckiego.

Dętego cały naród, a przede wszy­
stkim klasa robotnicza wspólna z 
Wami ro.n.kami raduje się w tym dn u, 
który w.eńczy dzieło pracy milionów 
ludzi, dz ero pracy całego roku.

oźyn*!, to stare święto żniwiarzy. 
A równocześnie jakże inne, Jakże no­
we ono jest dzisiaj w Polsce Ludowej, 
w,Po's<;e rz9dzonej i budowanej przez 
robolmkow i chłopów. Skończyły sę 
bezpowrotnie czasy, kiedy przycho­
dź.I,see na ganki dworów obszarni- 
czych kraniać się j śpiewać jaśnie pa­
nom dziedzicom, na których chłop ca­
le życie pracował. Nigdy Już n e 
przyjdzie chłop polski pokłonić się 
lym którzy byłi uosobieniem jego 
wielowiekowej biedy i poniźena, nie­
woli j ucisku, szyderstwa l wyzysku, 
ciemnoty i beznadziejnego życia. MeL

W Gubinie nad Nysa 
manifestowali wspólnie 
polscy i niemieccy b.

GUBIN (PAP) W Gubinie nad Ny­
sę Łużycką dnia 10 bm. odbyło się z 
okazji organizowanych przez Niemiec­
ki Zw. Bojowników Antyfaszystowskich 
uroczystości, poświęconych pamięci bo 
Jown.ków antyfaszystowskich — spot­
kanie b. więźniów politycznych pol­
skich i niemieckich.

W uroczystości w Guben, która zgro 
wadziła tysiączne tłumy mieszkańców 
z Guben oraz okolicznych miast I wsi, 
wzięła udział kilkudziesięcioosobowa 
delegacja b. więźniów politycznych i 
młodzieży polskiej z pocztami sztando 
[owymi, entuzjastycznie witana przez 
ludność niemiecką.

więźniowie polityczni
W równocześn e odbywającej się 

man.festacji w Gubinie w której bra­
ły udział delegacje Zw. Więźniów 
Politycznych ze wszystkich woje­
wództw Polski i tysięczne rzesze mie­
szkańców Gubina i powiatów woj. 
zielonogórskiego, uczestniczyło ki- 
kudz.esięciu byłych niemieckich 
w ęzn ów politycznych (VVN) i dele­
gacje Zw. Wolnej Młodzieży Nlem.ec- 
kiej (FDJ).

Uroczystość zamieniła się w serdecz­
ną , manifestację na rzecz przyjaźni 
polsko-niemieckiej, trwałości granicy 
na Odrze i Nysie i na cześć między­
narodowego obozu pokoju z W e'kim 
Stalinem na czele.

dujecie dziś sobie samym o waszych 
wynikach i osiągnięciach, meldujec e 
Polsce Ludowej o gotowości mas 
chłopskich do dalszego wysiłku dla 
przebudowy własnego życia ufni i peł 
ni wiary patrzycie w przyszłość, któ-ę 
własnymi rękami tworzycie.

Zerwane zostały niewolnicze więzy, 
które przez lata całe dusiły chłopa, 
które dławiły przeludniowę wieś.

Skończyło się z tragiczną emigrację 
najuboższych za chlebem, za pracę do 
innych krajów, podczas, gdy nasz kraj 
trwał w zastoju I zacofaniu.

Toczy się jeszcze zwycięska walka 
mało i średniorolnych chłopów z wy­
zyskiem stosowanym na wsi przez za­
chłannych bogaczy wiejskich, sojusz­
ników spekulantów 1 obszarników. To­
czy się co dzień co godzinę zacięta 
walka z kłamstwem i oszustwem, z fa­
natyczne ciemnotę i dywersyjną plot­
kę, rozsiewaną przez obszarniczych 
pachołków i szpiegów imperialistycz­
nych. Toczy się coraz bardziej zacięta 
walka o nowe lepsze życie I Waszym 
zadaniem Jest jeszcze wzmocnić i roz­
szerzyć walkę z ciemnotę, z zacofa- 
n.em I nieświadomością tymi najlep­
szymi pomocnikami wyzyskiwaczy, a 
największymi wrogami walki o spra­
wiedliwość I postęp. Otwarły się sze­
roko I otwierają się coraz szerzej 
drzwi liceów, bramy szkół wyższych, 
uniwersytetów dla chłopskich dzieci I 
młodzieży. Matka chłopka wie, że w 
życiu Jej dzieci n.e powtórzy się już 
lej sterana dola — matka chłopka wie, 
źe jej dzieci, synowie i córki, obok 
dz ec| robotników — to dziś i w przy­
szłości budowniczowie ojczyzny.

Toczy się zacięła walka z analfabe­
tyzmem, tym straszliwym dziedzictwem 
przedwojenne) jaśniepańskiej Polski.

Zadaniem waszym, zadaniem wa­
szych organizacji społecznych a w 
szczególności Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Związku Młodzieży Pol­
skiej Jest walkę tę prowadzić dalej z 
Jeszcze większą energią.

Rośn:e I rosnąć będzie liczba spół­
dzielni produkcyjnych bo chłopi, męż­
czyźni, kobiety i młodzież widzieć bę­
dą lam lepsze, szczęśliwsze, bardzie! 
kulturalne i bogate życie.

Święcimy dziś pi^wsze dożynki na­
szego 6-lelnlego Planu. Zjechaliście się 
tułaj z całej Polski, Wy, którzy Plan 
6-lefni codzienną pracę realizujecie, 
gospodarze Polski Ludowej, aby radu­
jąc s.ę tegorocznym plonem waszej 
pracy równocześnie spojrzeć w przy­
szłość, w którą maszerujemy, budując 
socjalizm.

Cóż fo znaczy budować socjalizm?
Budować socjalizm, fo nie tylko 

przepędzić wyzyskiwaczy, obszarników 
i kapitalistów — fo nie tylko zapro­
wadzić sprawiedliwy ustrój społeczny 
< dać wszystkim jednakowe prawa —* 
to nie tylko sprawiedliwie dzielić fe 
dobra wytwarzane przez lud, które 
przed tym zagarniał; dla siebie wyzy­
skiwacze, rodzimi i obcy kapitaliści.

Budować socjalizm — to zńaczy po 
wypędzeniu kapitalistów, obszarników 
i spekulantów produkować znacznie 
więcej, nieporównanie więcei towarów 
i dóbr wszelkiego rodzaju.

Dlatego to uchwalony przez Sejm 
Polski Ludowej Plan 6-letni stawia 
przed klasą robotniczą zadanie pod­
wyższenia wartości produkcji przemy­
słu socjalistycznego w końcu roku 1955 
— 4-krotnie w stosunku do produkcji 
przemysłowej Polski przedwojennej, 
a na głowę mieszkańca 5-krotnie w 
stosunku do roku 1938.

Rzecz jasna, że w parze z tym musi 
iść rozwój rolnictwa I to zarówno dla 
podniesienia spożycia w mieście t na 
wsi jak i dla zwiększenia ilości rolni­
czych surowców dla przemysłu. Plan 
6-letni zakłada, że wydajność rolnicza 
ma wzrosnąć przeszło 2-krolnie w sto­
sunku do okresu przedwojennego, a 
wartość produkcji na jednego 
kańca o 61 procent w stosunku 
ku 1937.

Oto wielkie 
polską wsią.

Oto wielka 1 
ną wieś.

Rzecz jasna, 
obowiązki spadają na współgospoda­
rzy Polski Ludowej, na chłopów, aby 
w pełni tę wielką szansę rozwoju I 
podniesienia dobrobytu wsi polskiej, 
jaką daje Plan 6-letni, laką dale bu­
dowa socjalizmu, wykorzystali z peł-

zadania stojące

m esz- 
do ro-

przed

walka o nową kultural-

że wielkie zadania i

nę świadomością — że pracują tym ra­
zem, w iej nowej epoce już nie dla 
wyzyskiwaczy, a żyłko dla siebie I dla 
dobra całego narodu.

Wykorzystać tę szansą historyczną 
wydobycia się z zacofania, nadrobić 
opóźnienie i słać się krajem bogatym
i szczęśliwym — oto zadania naszego 
pokolenia.

Dzisiejsze dożynki sę także obra­
chunkiem naszej walki o pokój, naszej 
pracy pokojowe,'. Sę ufnym spojrze­
niem w przyszłość, sę apelem do pol­
skich mas ludowych o wzmożenie na­
szego budownictwa, o pogłębienie 
świadomości walki o pokój, sę apelem 
do chłopów innych krajów o wzmo­
żenie walki przeciw podżegaczom 
wojennym, przeciw tym, którzy chclell 
by znowu wykrwawić masy chłopskie. 
Sę apelem o międzynarodowe soli­
darność mas pracujęcych w walce o 
pokój I postęp, o szczęśliwą przysz­
łość ludów.

Rozjedziecie się z tych dożynek za 
zwielokrotnionym zapałem do dalszej 
pracy i walki o silną I szczęśliwe Pol­
skę, do wykonania zadań, Jakie nakła­
da na was następny rok planu, do 
wzmożonej walk; o pokój.

Radujecie się dziś plonami, jakie da­
liście w tym roku Polsce Ludowej. 
Idziecie w nowy rok pracy, w nowy 
rok walki o jeszcze większe plony.

Życzę wam w imieniu Rzędu Ludo­
wego powodzenia i radości w tej pięk 
nel walce i pracy.

Niech żyje rosnący w zamożność I 
kulturę a wyzbywający się bogaczy 
wiejskich — chłop polski I

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!

Niech żyje Polska Ludowa I Jej Pre­
zydent, Obywatel Bolesław Bierull

Niech 
o pokój 

Niech 
Związek 
kój i postęp Józef Stalin!

żyje I niech zwycięża walka 
na całym świecle!

żyje ostoja pokoju I postępu, 
Radz ecki i wódz walki o po-

Delegat Ćh:n Ludowych 
musi być obecny w ONZ 
podczas rozpatrywania skargi przeciw USA

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
ogłoszą nast. telegram wystosowany 
przez min. spraw zagr. Chińskie! Re­
publik! Ludowej Czou En-Laia do 
przew. Rady Bezpieczeństwa Jebba i 
sekretarza gen. ONZ Trygve Lie.

— W dniu 31 sierpnia br. Rada Bez­
pieczeństwa ONZ wpisała na swój po­
rządek obrad skargę centralnego rzę­
du ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej przeciwko wtargnięciu wojsko­
wych samolotów Stanów Zjednoczo­
nych do obszaru powietrznego Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz przeciw­
ko ostrzelaniu, zabiciu i zranieniu oby­
wateli chińskich i uszkodzeniu mienia 
chińskiego.

Wobec tego, źe centralny rząd 
Chińskiej Republiki Ludowe! jest Jedy­
nym legalnym rządem, reprezentulę- 
cym naród chiński oraz wobec tego, 
że jest w lej sprawie stronę oskarża­
jącą — posada on prawo wysłania 
delegacji w celu wzięcia 
obradach Zgromadzenia 
Zjednoczonych.

W imieniu centralnego

wego Chińskiej Rep. Ludowel doma­
gam się, by gdy Rada Bezpieczeństwa 
będzie rozpatrywała powyższą skargę 
obecny był na posiedzeniu przedsta­
wiciel Chińskiej Republiki Ludowej w 
celu przedstawienia meritum sprawy I 
wzięcia udziału w dyskusji. Jesl to 
kwestia, która powinna być załatwio­
na przed innymi sprawami znajdują­
cymi się na porządku dziennym.

Gdyby Rada Bezpieczeństwa przy­
stąpiła do rozpatrzenia wspomnianej 
skargi pod nieobecność 1 bez udziału 
w dyskusji przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej wszystkie uchwalo­
ne w tej sprawie rezolucje będą n'e- 
legalne i pozbawione wszelkiej mocy 
prawnej,

udzia-u w 
Narodów

rządu ludo-

HELSINKT (PAP) W ramach 
miesiąca walki o pokój, w Fin­
landii wzmogła sie kampania 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Już przeszło 750 
tys. osób złożyło podpisy pod tym 
apelem.......... ........................................................... ............................................... ..... ....—;—........................

JERZY SZELIGA

HI
A tak, to nie wypada. Głupie to, bo głupie, 

ale ma już siwe włosy i mógłby być prawie moim oj­
cem. Popatrzyłem tylko nań, jak na wariata i mówię: 
„Co się pan tak rzuca' ? Nawet nie odpowiedział. Mach­
nął tylko ręką i odszedł. Stałem jeszcze chwilą i znowu 
usłyszałem, że się śmieje. Ciarki mnie przeszły, taki 
to był śmiech...

— Więcej już z nim nie rozmawialiście? — spytał 
Socha.

— Nie! Pognałem do pożaru! Ale w uszach mi ciągle 
rechotał teu diabelski chichot! Zupełnie, jakby złe sie 
śmiało!

Socha zamyśli) się. । Cóż mogły oznaczać słowa tego 
człowieka? Czego szukał Łęski nocą w pobliżu tartaku? 
To zresztą nie pierwszy raz. Pamięta przecież. Przed 
kilku miesiącami, pierwszej nocy po jego powrocie do 
Wierzbnika, spotkał starego doktora kolo tartaku. Też 
zachowywał sie dość niejasno, też trudno było znaleźć 
wytłumaczenie dla jego obecności w tym miejscu. Albo 
czym wytłumaczyć zachowanie sie Leskiego w stosunku 
do woźnicy?

Dlaczego obraził go bez powodu? Albo wreszcie ten 
śmiech nienbrmalny, niezrozumiały śmiech...

Socha westchnął. Wyłoniło sie przed nim tyle py­
tań, iż zrozumiał, że sam nie zdoła na nie odpowie­
dzieć. Ale zrozumiał ponadto wage informacji furmana.

Wyciągnął ku niemu dłoń:
— Na razie do widzenia. Dobrze, żeście mi o dym

opowiedzieli! To bardzo ciekawe spotkanie!
Skinął lekko głową i zniknął w budynku biura.
Spoglądali za nim chwilę, a kiedy zniknął im już 

z oczu niski towarzysz woźnicy mruknął jakby do 
siebie:

Chyba, że dobrze, żeś mu to powiedział... Jak drań 
podpalił, niech go wsadzą do więzienia!

Nie od razu udał się Socha na poszukiwanie Suche­
go względnie Raczka. Uprzednio przemyślał jeszcze raz 
usłyszaną przed minutą wiadomość. Usiadł w pustej 
kancelarii przy otwartym oknie i obserwował przez 
moment podwórze.

Kręciły się po nim grupki robotników, doprowadza­
jąc je do porządku. W powietrzu czuło się ostrą woń 
spalenizny. Czerniały okopcone belki. Umilkł znajomy 
zgrzyt traków.

1 artak stanął. Stanął i sporo wody upłynie, zanim 
znów ruszy. Praca została przerwana.

Dlaczego?
Wydało mu się, że tuż przy nim stoi Łęski. Widzi 

dokładnie: mściwa, przesycona złością twarz starego 
człowieka, nienaturalnie błyszczące oczy. Czy to on 
podpalił?

I nagle Socha wstał. Powziął decyzję. Skierował się 
ku drzwiom, wiodącym na korytarz. Tam zawahał się 
jeszcze. A jednak to ojciec Marty... Jeśli kościsty woź­
nica mówił prawdę, jeśli słusznymi były jego domy­
sły to to, co teraz nastąpi na pewno sprawi Marcie 
wielki ból...

Przygryzł wargi i potrząsnął niecierpliwie głową, 
jakby pragnąc odpędzić od siebie tę chwilę słabości. 
Nie mógł przecież postąpić inaczej Bez względu naMartę

W korytarzu panował półmrok. „Pewnie siedzą 
w pokoju Skowrona..." — pomyślał.

W tym samym momencie otworzyły się drzwi. W 
smudze światła rozpoznał znajomą sylwetkę podcho­
rążego.

Nie namyślając się dłużej — ruszył ku niemu.

I znowu to samo. Pusty i obcy pokój. Zlemyśli, krą­
żące po głowie. Okno, przesłonięte zwisającymi ciężko 
gałęziami. W dali ledwie widoczny wycinek lasu.

Łęski przymyka oczy. W mózgu czuje jakiś przera­
źliwy szum, zupełnie, jakby dudniła woda w młynie. 
Margi ma suche i obrzmiałe. W skroniach gwałtownie 
pulsuje krew. Wszystko zaciera się jakoś i gaśnie.

Skrzypnięcie drzwi. Do pokoju zagląda żona.
— Poldziu!
Łęski nie słyszy. Siedzi przed oknem, powieki ma 

spuszczone, wargi wykrzywione grymasem bólu. Cza­
szkę uciskają jakieś ogromne, twarde kleszcze.

Poldziu! — powtarza z niepokojem pani Łęska 
i zbliża się do fotela. Wygląda blado i mizernie. Trawi 
ją choroba, ciągły niepokój i ciągła troska o męża za­
bierają resztkę sil. Choćby i teraz...

Poldziu, co ci jest? — pyta, nie mogąc już pow­
strzymać lęku, który ogarnął ją całą i obudził w niej 
najgorsze przypuszczenia.

I dopiero teraz siedzący w fotelu mężczyzna podnosi 
głowę. Czyni to z trudem, jak by ta głowa ważyła wie­
le, wiele kilogramów. Dźwiga powieki i Łęska cofa się 
o krok.

oczach doktora czai się obłęd. Są przesłonięte 
mgłą szaleństwa.

Co ci jest, Poldziu? — próbuje jeszcze pani Łęska, 
bohaterskim wysiłkiem wyzwalając się z objęć wielko­
okiego strachu. — Może podać ci...

I nagle przerywa. Musi przerwać, bo spada na nią 
straszny przeraźliwy śmiech męża. Doktór śmieje się do 
rozpuku, zanosi od śmiechu. Oczy błyszczą mu gorącz­
kowo, z gardła dobiega dziwny rechot. Doktór śmieje 
się do rozpuku, śmieje jakimś niezwykłym, obłąkań­
czym śmiechem.

— Ha. ha, ha, ha, ha, ha!
Pani Łęska stoi, jak sparaliżowana w miejscu. Nie 

może oderwać wzroku od obcej twarzy mężczyzny, sie­
dzącego w fotelu. Nigdy nie widziała go w takim stania^

.ImNMM
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POTRZEBNI?

„Plan Sześcioletni stawia przed nami zadanie przygotowania I wychowania 
kadr na wszystkich odcinkach budownictwa socjalistycznego. Wśród tych za­
dań na czoło wysuwa się przygotowanie I wychowanie kadr dla gospodar. 
ki narodowej, a w szczególności dla przemysłu. Zadanie Planu określają 
ile i jakich kadr nam potrzeba będzie w tym szcześcioleciu. Należy więc 
zastanowić się nad łym skąd pow1 iniśmy te kadry czerpać oraz omówić for­
my, metody i środki 'eh przygolowa-nia",

(Z przemówienia członka Biura Politycznego KC PZPR Zemkxna Nowaks ■wy­
głoszonego na V Plenum Komitetu Centralnego P0PR).

Ilustracje u góry | u dołu przedstawiają nam obrazowo zagadnienie szko. 
len'a kadr fachowych, tak kapitalne w okresie realizowania gigantycznego 
Planu Sześcioletniego. Zadaniem uczestników naszego konkursu będzie sfor 
mulować postulaty, jakie stawia Plan Sześcioletni w dzidzinle szkoleń, kadr i 
skąd będziemy te kadry czerpać. Dla sformułowania odpowiedzi uczestni.cy 
naszego konkursu korzystać mogą z przemówień, dyskusji | sprawozdań V 
Plenum KC PZPR oraz posiedzenia Sejmu Ustawodawczego, na kórym ■- 
chwalono Plan Sześcioletni. Cytowanie krótkich, esencjonalnych fragmen­
tów przemówień podnosi walory odpowiedzi. Na ocenę wpłynąć może 
wzbogacenie odpowiedzi własnym oryginalnym pomysłem, wskazującym no. 
we możliwości ułatwień w realizacji tych zadań. Na ocenę może również 
wpłynąć pomysłowość w ujmowaniu odpowiedzi, formułowanie haseł itp.

„PROBLEM KADR JEST DZlS, W WARUNKACH TECHNICZNEJ REKON. 
STRUKCJI PRZEMYSŁU DECYDUJĄCYM PROBLEMEM BUDOWNICTWA SO- 
CJALISTYCZNEGO".
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Wielki kompozytor radziecki
Kifrofoj Wiaskoaski
e sierpnia br. zmarł w Moskwie, w ' czynniejszych działaczy społecznych I 

69 roku życia, jeden z najwyblt- organizatorów życia kulturalnego I mu 
nłejszych muzyków I współczesnych ' zycznego swojego kraju. Bierze czyn- 
kompozytorów radzieckich — Mikołaj ny udział w organizowaniu Związku 
Miaskowskl. Kompozytorów Radzieckich.

Zmarły kompozytor, którego twór- | Jako wieloletni profesor Konserwa- 
czość stół na przełomie dwóch epok: torium Moskiewskiego, Miaskowskl jest 
Rosji przedrewolucyjnej i Rewolucji 
Październikowej, należał do nielicznej 
już dzisiaj generacji starszych muzyków 
rosyjskich, którzy swą tradycję kultu­
ralną I muzyczną zaczerpnęli bezpośre. 
dnio u źródła tego świetnego rozwo­
ju, jakiego doznała muzyka rosyjska za 
przyczyną tzw. „Potężnej Piątki" zna­
komitych kompozytorów rosyjskich dru 
gie| połowy XIX wieku, wkraczając 
przez to na nowe drogi współczesne­
go narodowego I postępowego realiz­
mu socjalistycznego.

Miaskowskl urodzR się 20 kwietnia 
1881 roku. Jego ojciec był Inżynierem 
wojskowym. On sam również otrzymał 
początkowo techniczne wyższe wy­
kształcenie, wkrótce jednak, bo już w

Mikołaj M:a kownei 
roku 1900, postanowił poświęcić 
całkowicie studiom I pracy muzycnte). 
Systematyczne studia muzyczne oebyi 
w Konserwatorium Petersburskim, w la­
tach 1906—1911, najpierw pod kierun­
kiem słynnego Mikołaja Rimskiego- 
Korsakowa, a następnie Aleks ndra 
LJadowa. Jego samodzielna działalność 
kompozytorska, rozpoczęta po kilku la. 
tech studiów uzupełniających w Kon­
serwatorium Moskiewskim, przerwana 
została przez wybuch pierwszej wojny 
światowej. Po przebyciu wojny na iron, 
de, jako oficer saperów, podjął on pra- 
ce kompozytorskie na nowo, już w 
zmienionych warunkach społecznych I 
politycznych, po Rewolucji Październi­
kowej. Osiedlił się wówczas w Mosk­
wie, gdzie został profesorem Konser­
watorium | uzyskał właściwe waturkl 
do pracy I rozwoju swego wybitnego 
talentu kompozytorskiego.

Wkrótce staje Miaskowskl w szeregu 
najwybitniejszych twó-ców muzycznych 
I pedagogów Związku Radzieckiego. 
Jego nazwisko osiąga światowy rozgłos. 
Jednocześnie Jest on jednym z naj-

»|R

nauczycielem całego pokolenia naj­
młodszej generacji muzyków radziec­
kich, wśród których najwybitniejsi, to 
niemal wszyscy jego uczniowie. Wy­
mieńmy tylko: Chaczaturiana, Kaba- 
lewskiego i Chriennikowa.

Miaskowskl był pedagogiem suro­
wym i wymagającym, ale jednocześnie 
życzliwym I przyjacielskim dla studiu­
jącej młodzieży muzycznej. Nigdy nie 
narzucał uczniom swojej własnej indy­
widualności a umiał zawsze uszanować 
I rozwinąć cudzą. Był dla kilku poko­
leń muzyków radriecklęh żywym przy­
kładem owej, klasycznej już dzisiaj, 
najlepszej tradycji muzyki rosyjskiej 
XIX wieku, a jednocześnie szczytowym 
wyrazicielem dążeń nowej, postępowej, 
socjalistycznej I rewolucyjnej twórczo­
ści.

Utwory Miaskowsklego wlążą się za­
wsze głęboko ze źródłem natchnień 
narodowej muzyki rosyjskiej, ludowej 
pod względem melodycznym. Jego go­
rący patriotyzm I miłość rosyjskiej sztu­
ki, wszczepiała się podświadomie jego

uczniom i stawała się ich udziałem. 
Miaskowskl pogrążony niemal bez re­
szty w działalności artystycznej: mu­
zycznej I pedagogicznej, znajdował 
jednak zawsze dość czasu na czynne 
życie społeczne I organizacyjne. Naj­
głębiej I wielostronnie był związany 
ze wszystkimi jego dziedzinami, ze 
światem idei I przeobrażeń Ideałów I 
realnych osiągnięć swojej Socjalistycz­
nej Ojczyzny, swego kraju i narodu. 
Toteż, jako wyraz wdzięczności dla je­
go zasług artystycznych, pedagogicz­
nych I obywatelskich wobec muzyki I 
kultury radzieckiej, na jego pośmiert­
nym wspomnieniu znalazły się bodaj 
wszystkie najpierwsze najwiska współ­
czesnych muzyków i kompozytorów ra- 
dzieckich: Chriennikowa, Szaporlna, 
Gliera, Czułaki, Prokofjewa, Murdell, 
Dunajewskiego, Kabalewskiego, Gol- 
denweizera, Ojstracha, Gilelsa, Oberl- 
na, Szostakowicza i Inn. ’

Miaskowskl wniósł do skarbnicy me- 
zykl nie tylko rosyjskiej I radzieckiej, 
ale ogólnoludzkiej, poważny wkład •- 
sobisty I niezaprzeczenie wzbogacił lą 
swoim własnym, twórczym, oryginal­
nym dorobkiem kompozytorskim I ideo­
wym w dziedzinie twórczości muzycz­
nej, której oddał bez reszty całe swe 
życie, wiedzę i siły, swój potężny, 
twórczy talent.

Z okazji Miesiąca Odbudowy Warszawy

Pomnik Adama Mickiewicza na Krakowskim Przedmieściu.
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ruch konspiracji i partyzantki oraz; 
wyposażały ludność w środki żyw-\ 
nościowe z magazynów wojsko-; 
mych. Nasi konspiratorzy i party-; 
zanci musieli improwizować, pory-: 
wać się z przysłowiową motyką na; 
słońce, a tam człowiek radziecki, 
po żołniersku został myekwipo-'; 
many do śmiertelnego boju, jaki; 
miał po cywilnemu stoczyć z na-i 
jeźdźcą. Prawda jest zamsze zwy-\_ 
cięska! Potwierdziły ją również- rach 
wydarzenia z ostatniej wojny.s. , 
Dzięki uzbrojeniu w prawdę ra-= e 0,1 
dziecka armia wyzwolicielska mo-= zbiór 
gła mimo 'upustu krwi na m/as-= wiera 
nych ziemiach przyjść z pomocą= graficzne oraz wiele książek, wydruk© 
wyczerpanemu narodowi polskiej wanych w ufe $)u|eciu wśród d|d^ 
mu i utorować mu drogę do mol-=■ , , . ....no$ci = książek znajduje s:ę m. m. w:elotomo-

Jeszcze nie wszyscy ziomkowieśwa historia Korei do XIV wieku —- 
nasi uwolnii się od bzdur goebel-5 „Tonguk-Tongan”. 
sowskiej propagandy i mędrkowań= » * »
naszych domorosłych opozycjoni-f w?1(5pedycie Akademii Nauk ZSRR 
stów. Jeszcze nie wszyscy zrozu-= BJ , , 
mieli monolitowego ducha ludzi ra-| w “Al’*/”* ciągu wywożą z faj- 
dzieckich, dlatego każdy powinien=9‘ na Sichofe-Alinie (Daleki Wschód) 
przeczytać książkę Kozłowa i zro-= odłamki meteoru, kfóry spadi tu w 
zumie dlaczego naród radziecki^ pierwszych dniach lutego 1947 r. Do- 
7łicLe7Ói egZamin d°irZal0ici ,p°-i fychczas wywieziono około 27 fon od- 
^Pw/eczyta w niej słowa krmiąl'™kÓW- * ":ch ważył 700

spisane na ścianie katowni gesta-f kll°gr«mów. Podczas deszczu meteo- 
powskiejw Symferopolu. List z tam=r^ powstały w gruncie olbrzymie kra- 
tego świata powtórzył za Olgą= tery, z których pięć postanowiono za- 
Grudina pisarz radziecki. Bohater-ś chować w obecnym stanie dla turystów 
ka radziecka pisała tuż przed śmier=, l.__ . . icią: „Syneczku, Żeniczka. Ż^najś ' u?onych- 
syneczku, Żeniczka, dziś będę roz-B bu“ow*ne zostaną spec|a.ne pawilony( 
strzelana. Prowadź dalej mą pracę,B .......
nie zdradź nikogo, kochaj Ojczyz-Ę 
nę!" |

Naród, którego obywatele do o-= 
sfatniego tchnienia żyli żarliwą mi-= 
łością Ojczyzny, musiał zwyciężyć^ 
i zdać swój egzamin dojrzałością 
społecznej! My także ojczyznę ko-3 
chamy. Trzeba ją jednak kochaćs 
mądrze, a m tym pomoże lekfuraĘ 
cytowanej książki radzieckiej. = 

Zdzisław Wójtowicz. =__ _

Zdzisław Wóitowicz
miiimniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiui

Egzamin dojrzałości społecznej
Cenną pozycją w powojennej li­

teraturze radzieckiej jest książka 
Iwana Kozłowa pt. „W krymskiej 
partyzantce". Przyswoił ją dla ję­
zyka polskiego Kazimierz Wro­
czyński w nakładzie „Prasy Woj­
skowej" Tłumacz nie ustrzegł się 
wprawdzie rusycyzmów, tak wła­
ściwych znawcom języka rosyj­
skiego, lecz całość wypadła popraw 
nie i dobrze świadczy o pracy 
adaptacyjnej świetnego skądinąd 
polonisty.

Książka Kozłowa nie jest utwo­
rem literackim, to raczej dokument 
historyczny, ubrany w formę bele­
trystyczna. Autor pisze o wydarze­
niach na Krymie w okresie okupa­
cji hitlerowskiej, pisze o tych wy­
darzeniach. które widział na włas­
ne oczy, lub powtarza rzeczy, któ­
re słyszał na mlasnę uszy od wia- 
rogodnych osób. Jest więc auten­
tyczny w każdym niemal słowie. 
Jak wolno się domyślać, przy pi­
saniu tego niezwykłego „pamiętni­
ka" posługiwać się musiał boga­
tym archiwum dokumentów, które 
systematycznie gromadziły władze 
radzieckie dzięki swej precyzji or­
ganizacyjnej.

Największą zaletą książki Kozło­
wa, jak zresztą całej literatury ra­
dzieckiej, jest realizm socjalistycz­
ny. Nie jest to jakieś zagadnienie 
formy literackiej, nawet nie stylu, 
czy rodzaju twórczości, lecz po pro 
stu wnikliwe i sumienne poszuki­
wanie prawdy bezwzględnej na 
podłożu faktów rzeczywistych z 
prawdziwego życia. Ten twórczy 
realizm socjalistyczny sprawia, że

epos życiowy służy pisarzowi za 
tworzywo, uwalniając go od ko­
nieczności posługiwania się szmin­
ką literacką. Autor i opisywane 
przez niego środowisko tworzą 
wspaniałą jedność ideową i dlate­
go relatywny w swej istocie rea­
lizm socjalistyczny ułatwia wza­
jemne przenikanie pramdy życio­
wej do literatury i tak silnie od­
działywa na rzeczywistość poprzez 
dzieła literackie. Jednakże nie jest 
to jakiś proces mechaniczny, lecz 
symbioza nowego człowieka z no­
wą rzeczywistością („nową" oczy­
wiście z punktu widzenia czytelni­
ka polskiego).

Dla nas, którzy mieliśmy szczę­
ście, czy nieszczęście przeżyć 
straszliwą okupację hitlerowską na 
zachód od Krymu w warunkach 
haniebnie wytworzonych przez re­
żim sanacyjny, krótko mówiąc: w 
warunkach zdrady narodowej — 
książka o krymskiej partyzantce 
jest niezwykle pouczającym doku­
mentem historycznym. Stanowiliś­
my nowocześnie dwa odrębne świa 
ty, lecz mieliśmy jednego wspólne­
go zajadłego wroga. Nam i ludziom 
radzieckim los nakazał przeżyć po­
tworną gehennę okupacyjną. Tu i 
tam krwawy reżim faszystowski 
puścił w ruch ten sam aparat za­
głady masowej i biologicznego wy­
niszczenia, tu i tam zdrowy in­
stynkt narodowy wyzwolił i po­
derwał do walki to wszystko, co 
było w narodzie najlepsze. Tu i tam 
szalało gestapo, ginęło tysiące nie­
winnych ofiar, tu i tam człowiek 
był tylko człowiekiem, wreszcie tu

i tam działała konspiracja i boha­
terstwem wsławiła się partyzantka. 
Wspólne było męczeństwo i wspól­
na walka na śmierć i iycie.

Jednakie z książki Kozłowa, 
przy której czytaniu musimy nie­
odparcie konfrontować rzeczywi­
stość na Krymie z rzeczywistością 
wojenną na ziemiach polskich i za­
dawać sobie nieustannie pytanie 
„A jak było wówczas u nas?" — 
właśnie z książki pt. „W krymskiej 
partyzantce" wylania się nowa dla 
naszego społeczeństwa rzecz i gorz­
ka prawda, z którą każdy powi­
nien się dobrze zapoznać, aby u- 
wolnić się od wielu złudzeń i nie­
potrzebnego psychicznego balastu. 
Nie uchybiając wspanialej marty­
rologii narodu polskiego w okresie 
wojny z najazdem hitlerowskim i 
chyląc czoło przed bohaterami pol­
skiej partyzantki, a także bohate­
rami biernego oporu ogólnonarodo­
wego, który jest słuszną dumą kaź 
dego Polaka i każdej Polki, trzeba 
powiedzieć, że na tym heroicznym 
etapie zmarnowaliśmy bezużytecz­
nie wiele energii narodowej, zmar­
nowaliśmy więcej niż nam pozwa­
lały obiektywne obliczenia.

Za to marnotrawstwo narodowe 
nie ponosi odpowiedzialności naród 
polski. Odpowiedzialni są prowo­
dyrzy, którzy okazali się pospoli­
tymi zdrajcami. Hisłoria jest mi­
strzynią życia i z niej trzeba wy­
ciągnąć pożyteczną naukę, na któ­
rą nigdy nie jest za późno!

Naród polski i narody radziec­
kie postawiła druga wojna świato­
wa w obliczu najtrudniejszej pró­
by. Nas tumaniono do ostatniej 
chwili kłamstwem, naród radziecki 
uzbrojono w prawdę. Myśmy cier­
pieli głód, a po oblężeniu Warsza­
wy wychodzili z piwnic z łajdac­
kim oszustwem, że wróg został od­
party. gdy zaś na Kercz docierała 
nawala faszystowska — władze ra­
dzieckie organizowały planowy

azóchsfańska Państwowa Bibliote­
ko Publiczna im. A. Puszkina w 

Aćma-akcle posiada w swych zbio- 
jedną z najbogatszych ko- 
ksiąjek koreańskich. Ksęgo- 

len jest niezwykle cenny i za- 
rękopisy, stare wydania ksylo-
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40 fys. widzów wzięło udział w 
Wielkiej manifestacji sportowców 
polskich na cześć I Polskiego Kon­
gresu Pokoju, która odbyła się na 
stadionie CWKS w Warszawie. Pod­
czas manifestacji odbyły się pokazy 
sportowe. Na zdjęciu: mistrzyni 
świata Helena Rakoczy w efektow­
nym ćwiczeniu.

(Foto — Film Polski)

Kiszka zwycięża w Bukareszcie
Dobry wynik Kielasa

BUKARQ8ZT. W Bukareszcie rozpoczęły sdę w sobotę, w obecności ponad 
sięcy widzów, Międzynarodowe Mistrzostwa Rumunii, W mistrzostwach biorą 
następujące państwa: Albania, Bułgaria, Czechosłowacja, Finlandia (TLL), 
eja (F8GT). Polska i Węgry.
A oto zwycięzcy tontowrenefj' pierwszego (Pofgka) _  io,8,

dnia mistrzostw: I 100 m w kafflkutoncj! kdbiet: Egrf (Wq-
100 m w kandourenoj! męskiej: Kloaka gry) — 12,A

udział 
Fran-

S00 m — Alm (CSR) — 
5.000 m — Zau*pek (ĆSR) 
ALbot — Nemeth (Węgry) 
Sikok w dal mężczyzn — 

(Ruim-unia) — 7.15 m.
Satafrta 4X^00 ni: ~~ 3:17,8.

1:55,0.
— 14 :39.4,
— 58,73 m.
Wiesennnayer

Szczecin-Poznań 2:1
SZCZECIN. W 8zc®ę 

oinie rozegrano nilę- 
dzyo kręgowe spotka- 
nie A-klasowych re­
prezentacji Szczecina

Mistrzowie Tuku
KRAKOW. W dru­

gim dniu ogólnopol­
skich ■ntf.atreostiw 
łucaaiczyeh. rozegrano 
kon-kiurcdcje na dy­
stansach krótkich w 
kmicgoiii mężczyzn i

In ly w*’dualnie po 
dwu dni’ach zawo­
dów 1) Walewski 
S a l Po mań 1068 
Kolejarz Poznań

pkt. 
1010 
pk*t.

przed Markiewiczem
pkt. i F’lidem Ogniwo Warszawa 9Ł5 
Wśród juni-orów 1) Lelka oz Spójnia 
szów 496 pfldt. 2) 7/6Yko Spójnia Rzeszów 
209 pkt., 3) Dragula Spójnia Rzeszów 
187 pkt.

Drużynowo w konkurencji męskiej <wy 
ciężyli: Kolejarz Poznań 2665 pkt. przed 
Stalą P»oanań 2558 i Unią 7<gierz 2461 .pkt.

Indywidualne wyniki po dwóch dniach 
zawodów w konkurencjach tob’ecych: 1. 
Kondracka Ogniwo ('Warszawa 1173 pkt., 
2. Słupińska Zw’ąakowlec Gdynia 798 pkt.

3. Małtaowska Ognhwo Warsaawa 618 pkt. 
Junlórk’: 1. Klęsk Spójnia Rzeszów 254 
piet.,, 2. Kluczewska Zwią/ilcowiec Kraków 
180 pkt., 3. Filipek Związkowiec Kraków 
123 pkit.

Drużynowo w konkiuirenctfii kobiet zwy- 
cężylo Ogniwo Wanszawa 2275 pkt., przed 
Związkowcem Kraków 128 pkt.

Po zaiwodach o^lbyła się uroczysta aka­
demia, na której wręczono zwycięskiej dr u 
żyiiie ipuchar przechodni ZG. Polskiego Zw. 
Łuczaków, a zawodnikom vViele cennych 
nagród Itndywirtualnych.

Na unoczystioścl zakończenia zawodów 
zebrani uchwalił rezolucję, w której porę 
piają brutalną napaść imperialistów amt- 
rykińskich na Koreę.

BUKAREflT/r. W drugim dmlu lekko­
atletycznych inisbrzpisitnv Rumunii i padly 
na siUjpująee wynaki:

200 m — 1) Szeboui 
Golev (Bulgaria) 
Polacy I/ipski i 
biegach, zajmując 
uzyska!

gospodarze 2:1 (2:0).
Bramki uzyskali:

Ma tyskie wleź 1 Sa- 
durski dla Szczecina 
oraz Kolczyński dll a 
Poanamia. Widzów 
ok. 3 tys.

W przerwie spotkania gracze obydwu 
drużyn przeprowadzili wśród publiozjho- 
śdi zbiórkę na SFOS.

ozais

3.000

Mistrzowie
Krakowa

tenisowi

(Węgry) 21,8. 2) 
(rekord krajowy), 
odpadli w przed-

32,0 
BuM
trzecie miejsca. .Li-ps-ki
a Bphl — 22,8.

IKS wygrywa

m z przcszik. — 1 Raudny OSiR 
olitupijiski) 9:19,4. 2) Lucenius 

2,6 -3) Kiełas (Palska) 9:25,2 
wynik w Polsce).

1) Moravec (CSR) 
(Rumii.ii a)

Kula — Trouth (CSR) 14,85 m.

(najlepszy 
400 m ppl.

jkok wiawyz Sorter 1,90
54,4 
ni ;

LohaczKORIDTY: stok w dal — 1) 
(Węgry) 5,53 m. 2) Osterdahl 
5,46* m, 3) Wolff (NDR) 5.3> m. I. Gbur- 
kówna (Poflska) 5,24 m, 5. Gębol sówma 
5,07 m. Oszazęp Zatop kora (CSR) 15,58 m 
S/jtafcta 4X100 m — 1) Węgry 49,2, 2) 
Polska 50,1. Rumuftia 50,4.

EeLLoaileiyczny
I LODŹ. W trójmeczu letkoateiycznym, 
rozegranym w Lodzi, między LKS-Włók­
niarzem, Uną I 2J.viązkowce«ii, zwycię­
stwa odnJósl Włóktrarz — 287 pkt., przed 
Unią — 190 pkt. i Związkowcem — 135 
pkt.

Z wyn’ków na uwagę zasługuje czas, 
uzyskany przez Buchowsklego LKS-Wlók 
n arz w biegu na 400 rn. Zawodu k t^n 
wynikiem 51,9 pobił rekord okręgu. Re­
kord ten n e zlatanie zatwierdzony, po­
nieważ czas mierzony byl na jednym 

stoperze.

Z BOISK LIGOWYCH

Kolarski „Wyścig Pokoju"
na (rasie Kraków — Zakopane

Chorzów 1:14:58, t. Hadawlk UnH Cho­
rzów 3:16:90.

nledaieJę rozegrano 
turnieju te nrt siwego 

które przymo-

ZAKOPANI). Kolarski „Wyśolg Poko- 
fu“ na trasie Kraków — Zakopane zakon­
ny! się cwycięsb.vein kolarza łódzkiej 
Gwardii — Sałygf, który dystans 110 km 
przejechał w czaaie 3:14:17. Na stadion 
wpa.ło ró wmaczeanie 6 za wodni kóiw: Sa- 
lyga, Wandor, Listkiewicz^ No a-oczek, Me­
la ’ Hadaslk. Przy cstatn’in zakręcie, 
w chwili ejazidu na bieżnię, (nastąpiło wie­
rzenie. którego unliknął jedynie Srlyga I 
odniósł zwycięstwie w wyścigu. Po- 
sosteh »awod*nicy, mimo lekkiego potłu­
czenia, przybyli na metę «na rowerach, je­
dynie Hadaslk ukończył »wyśc'< pieszo.

1. Salyga Gwardia Łódź 3:11:17, 2. Waa 
<ot Związkowiec Kraków 3:14:50, 3. Lloe 
k cwicz Gwardia L>dt 3:44:51, 4. Nowo- 
ezek Un a Chorzów 3:14:52, 5. Me?a Unia

KRAIKÓW. W’ 
apotkainla fbnałowe 
o mlrftrzosltwo Krakowa, 
jfly na^pujące wyniki: Jędrzejowska —
K. Kufbailsnika 6:0, «fl, Skoneekl — Olej- 
nfliwyn «:2, 6:0, Jędrzejowska, SkonetTk-l — 
Kamińska Bucha Jlfc 7^ flfl, IX), Sko- 

Dledni-szyu *- Chytrowski, Buch a-

Rekord Polski 
Mrozówny

GRUDZIĄDZ (bp). PortczNi m w od ów 
pływackich młodzieży szkolnej, w których 
startowało 48 zawodniczek 1 zawodników 
Mrozówna (Kolejarz Bydgoszcz) pośrła 
rekord Pol.wkl na 400 m kia a. A, uzysku­
jąc czas 6:59,09.

W ub. niedzielę odbyły się na terenie eałego kraju eliminacyjne zawo­
dy kolarskie pocztowców na szczeblu obwodu. Na zdjęciu kolarze obwo­
du bydgoskiego przed startem. (f oto — 1KP)". .................................................................... ...................

Sport szkolny
na cenzurowanym

Coraz częściej spotykamy się na lamach 
prany z wiadomościami o sporcie szkol­
nym, który zaczyna odgrywać niepośled­
nią rolę w wychowaniu młodzieży, w pod­
noszeniu jej spra-wności i tężyzny fi- 
r; cańcj.

AYsnanlałe osiągnięcia jakie notuje na 
• wym koncie młodzież licząca się uzyski­
wane na zawodach ńiiodzyszkolnych, czy 
t^ż na centrałnych igrzyskach sporto­
wych. świadczą dobitni e o wzrastającym 
wiuczęnim aport-u szkolnego, do iktótego 
młodzież gam e się masowo, świadczą o 
tym, że młode pokolan-ic nie tylko otrzy­
muje zdrowe podstawy wychowania fi- 
F.yearwigo. lecz także sam>o przez swą wy­
trwałą pracę, 
zycję w sporcie krajowym.
|)i:.w:e poważnych os’ąigmięć 
mak cały r eg »n i ędom a gań.
giocząSku n'owego roku szkoH 
dujó Się ż» nadsze.il czas, żeby przystąpić 
Mo przen na'lSzo'wa.nia braków, nledociąg- 
n ęć i błędów jakie po»p<-li:i:a jeszcze 
• port szkolmy, aby w ciagiu rooznej ipra- 
c.t na tej nave, można było uwolnić się 
od tych hamulców, które dotychczas, 
Ś es ze-ze wbrzymują pełny rozkwit spor bu 
»?.'<oline(go.

Nie wszyscy zapewne wiedzą. ż«' spont 
zdygsnizowrny jetst w Szkolnych

Sportowych, które z kolei zcispa-

rabia sobie trwałą po- 
Obok nlewąt- 

i-StnieJe jod- 
Teraz, na

częifUo ua«taMemlę cliła pędu gagiemp<go 
daaieij szkoły, oraz bierna ipotftawe. ipe*w- 
nych jednwutok epaśród młódzleży, odpo­
wiedzialnych .za ipracę ^polecaną 1 życie 
ir-lodz eżawe w sztkoie. Część naiszych pe­
dagogów hołdmje jesseze w’sttec.z.neaini po- 
gllądowł, żo jedynym celem szkoły jejSt 
nauka, że młodzieży •szkolnąl sport jest 
niepóhrzębmy, bo odrywa an ją od nauki 

। iT.p,, że wrewzcle dla regeneracji organiz-
i niu w <-/flipe >n oś • i wy at a rczą 'prz e wńd z i ame • 
w pian e lekcje g mnaątyki.
już chyba dzisiaj 
błędne jest takie 
praek omywać, że 
iść w parze jako 
n’ecane.
gi.m»n«sityki.

trzeba 
bard<zo 
trzeba 
tnwą

utdawadniać Jak 
sta now sko. Nie 
nauka i sport 

jednakowo ważne 1 ko- 
Nie trzeba dodawać, żę „lekcje" 

ale przede wszyistkim .przez 
bezmyślnie na nijfkt-ni .poziomie, ograni­
czające się często do wiewanie tych sa­
mych k' mii woniej on a l-n ych 
s< ybko nudzą 'się, to ®a 
młodzieży. Pr ag n’o oma 
horyzont: ónv myślowych

pJkąb.iy 
Kolach 
Ihją się w Międzyszkolnych Kfub-u h Spor- 
♦owych. ~ 
cy sportowej . ....
l\żJęj szkole średniej. Faktyczmje linak 
ębbk dobrze, a nawet bardzo d’obrze pra­
cujących kol. w pewnych s-lkołach Istnie­
ją SdŁS-y tylko na pacierze, nie przeja- 
* ająic żadnej akty u mości. Tein nierówny 
rozwój jest pirmszyim zasaidnicz.ym main-1 
Jtsmemtem aportu azkoiiingo. Nie chcąc 
•prawy generalizować, stwierdzać jednak 
lk«ęba, że na Ccm «tain rzeczy napływa

Podstawową więc komórką pra 
są SH\iS-y istniejące pnzj

ćwiczeń, które 
mało dfla naszej 

obok poszerzania 
peinpgo rozw.ojii] 

i swych możliwości fizycznych. Droga do 
tego wie.l/j’e -nie tylko przez owe „lekcije“ 
gim.nas'tylki, ale ,prz«tle wczyt^itkim przez 
szerokie, masowe uprą włamie w.szyslt'kk-h 
dy>cyipli<n sportowych.

Druigm poważnym niedociągnięciom, 
kitóre daje s'ę zaobserwować w dotych­
czasowym rozwodu sparhu szkolnego, Jest 
nic właściwe •upra.wlamie .pewnych gałęzi 
sportu przez niłodizież, ora<z śc śle zwią- 
z;. ny z tym — frrąk oip’« ki ze st rany klu-

praw’amfę pMlega na tym, ż«* młodzież 
sztoki a 'nie kierowana przez fachowców, 
pozbawiona ezęuo właściwej opieki, 
wprawia n’r*które dyscypliny ,.na siłę“ 
bez wiajomoiści podśttaw techniki, co nie 
rokulje dużych n yrri'kówi, a nieraz w ko.n- 
sitkwent ji prowadzi zamiast wyrobenia 
tężyzny — ,do pr rfonsoA atra i osłabienia

organlwmiu. Ponadto młodzież czagaml nle- 
świadohnle wyblwa takie rodzaje •partu, 
które « uwagi na młody. kJszttalTtający «ię 
dotpiero ustrój fizyczny są nlewskazame, 
lab wiręez do pewnego wieku wzbraniane 
(np. iijprawianie gry w p łkę możną przed 
16 rokiem życia). Dobór więc odpowied­
nich gałęzi sportu w zależności od, wie­
ku mładytch adeptów*jeeit jędrnym z naj­
ważniejszych brotków, który tak często 
stawiany jest fahszywie.

Aby togo tuniftlnąć, aby młodzież zabie­
rającą e:ę do ufpTawfa-nia aportu od posl- 
«staw skierować na właśetwe tory, trzeba 
roztoczyć mad <portom iszkolnym troskli­
wą, fachową upiekę. Nie mogą zapewm ć 
jej Międzyszkolne Kluby sportowe nie 
<l.vsponujące fachowymi trenerami, «nato- 
in i a sit iprzy dobrej wolll 1 apołecznym po- 
dęjści-u w dużym klupn’m do rozwiązania 
tego ip r oblec mu iprzy czynić się mogą Zr z.o- 
s'on.lą ^portowe I nadrzęlne -władze 
w.szy«i!kI< h -rodzajów ąportiu. M’ydaje się, 
że dobrym -pinnk'tem wyjścia było by ob­
jęcie patronatu przez .poszczeigóiline kluby 
zrzeszeń, nad jednym łub k’l'konia Szkol­
nymi Kołami Stino-rtowymi. Jednym « prze­
jawów tpniłT.anatu może być dopuszczeń;e 
m łoiIz! eży zorgnmizo w.a nej 
normalne treningi klubowe 
przez trenerów lub orga-nizowanie trenin­
gów o.lręibnych. Oczywiście, że opeika ta 
może przybierać szereg innych form, na­
leżnie od warunków lokalnych, możli­
wości technicznych kluMw, r o am lesze re- 
rra organizacji sportowych ;'(,p. Nie cho­
dzi bowiem o mrtodę, ale o widomy re­
zultat opieki.

Z drugiej strony, patrząc na tę ępra-wę 
pod kątem widzenia ulylbtarnego, wkłald 
jak’ w>>żą Zrzeazęnia Sportowe n!ewąbpli- 
w c .s‘ę opłaci, gdyż młodzież wychowana 
w ąhmorferze siportflu, po ukoróczontu aztko 
l.v z pewnością wj-t.lafinle zasili s<zenegi 
M’>.?rh)w**ó w z w.i ątzko wych, przyczyn ’ ając 
s ę do podniesienia ipoaiomiu i unia sowie- 
iiia Rpoiitai,

Trzecim h amnjlCMn 
s z '.J) I n ego jestt brt k 

’ do:ki!iw e

w SKS-ach na 
pre wad zone

da je

w ro^.rojn epoirtu 
sprzętu, iklóry tak 

we znaki młodym

Fu pl usze Jak'ml obracają SKS-y

GWARDIA — OGNIWO 3:1
KRAKOW. Ogniwo przegrało z Gwar­

dią 1:3 (0:0), która lep.ej przetrzymała 
entire tem.po gry w pierwszej połowie ea- 
w<»dów i w drugiej przeszła do kontrata­
ku, zdobywając w ciągu 20 m n. trzy 
bramki ze stbnzalów : Mordarsklego, Kohu­
ta oraz z główki Kohuta po centrze Ci­
so wisk’ego. < 
bramkę ni 5 
przez Babulę

m n.

O gin'Mo zdobyło honorową 
I mim. prxed końcem meczu 
I rzucie (nożnym.

(Tt> — rffl-VKOIHW 
(Fi) »:»

POZNAN. Bjpotka.nle miejscowych ry­
wali Kolejarza i Związkowca-Warty ża­
ko dożyło s-lę za.slużomym zwycięstwem 
Kolejarza 2:0 (1:0). Gra była żywa, przy 
czym łcklko przeważał Kolejarz. Związko­
wiec zagrał bardzo ambitnie w liniach 
abrapnyc/h, mato>mia«t atak grał chaotycz­
nie. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
godewskl 1 Anioła. .Sędziował dobrze 
kuła Olsztyn. Widizów ponad 10 tyi.

KOLBJARt

Go- 
Ce-

KOLEJARZ (W) — OWKS 3:1
WARSZAWA. Na odbudoiwmjącym rlę 

Utaidiomie Kodejarza r-ozegrały spotkanie 
dwie młidjscowe drużyny: Klolejarz 4 
OWKS. Mecz cra«kończył się zwycięstwem 
Kolejarza 2:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla 
zwycięzców: Łącz I Szmlara, dla CWKS 
Ochimańskl. 
pozi'omlle, 
taki obu 
feissywna

Spot kamie •tało na słabym 
lecz było Ciekawe. Zawiodffy a- 
drużym, natomiast formacje de- 
•pelniły swe ca dam Is.

GÓRNIK (Kr)

lo się niespodziewanym, lecz sashutonym 
zwycięstwem gospodarzy 1:0 (1:0). Zwy­
cięzcy byli zeaiMułani lepszym, g.rall -o- 
fiarnie i ambitnie. Jedyną bramkę dnia 
Jdobyl Janik.

GÓRNIK (Byt) — Mfl WŁÓKNIARZ 4:1
BYTOM. Gónniik Bytom po zaciętej 

walce odniósł owyclęstwo nad MW Włók­
niarz 4:2 (1:2).

Bramki <Mi zwycięzców wdlobył! Krt- 
sówka 3 1 Pająk 1 dla Włókniarza — Ba­
ran ( Koimlfrfllkl.

UNIA — BUDOWLANI 1:1
BYTOM. W Bytomiu Unia-Ruch poko­

nała Budowlamych Chorzów 2:1 (0:0). 
Mecz stal m dobrym posłom!e i dostar­
czył wiele emocjonujących moment ów. — 
Bramki dla Unll-Ruchiu zdobyli: Brajter i 
Kubicki, dfla Burtovrtamych Spadzieja.

TABELA MISTRZOWSKA 
rt. br. 

37:14 
29:15 
39:29 
26321 
29:17

1. GwariJkt
2 Unia
3. Kolejarz
4. Górnik Radlin
5. Związkowiec Kr 

CWKS 
Kolejarz (W) 
Ogniwo
T,KS Włókniarz
BudowHnl
Górnik Bbom 
Związkowiec (P)

rier 
17 
14 
17

pklt.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

(Radl) — ZWIĄZKOWIEC 
1:0

RADlLTN. Spotkanie miejscowego 
nitka ze Związkowcem Kraków *akończy- 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiin
MKS-y są niewystarczająco wobec ołbnzy- 

, mieigo aaltnteresowajnli ąpartem młodzieży 
! szkalmej. Wydaje się, że d tutaj «n-owni 

ra tum kłem będą kluby aroeszeA, Wtóre 
• winny udastypinić Mwój uprięt młodym 

entu-zja.sto:n stporbn dopóki aztkolne orga­
nizacje sportow nie staną Się samowy- 
śta.rczaflne. Nic bowiem bairtTzlej n'e anie- 
chęca -do upra-wiam a aportu jak bra.k 
eJe.mentainncigo sprzętu.

Czwartym nianka.mcniteim jest nierówno­
mierny rozwój poszczególnych dyscyplin 
aportowych. Pawezechfn’e można zaobser­
wować, ze takie dyscypili-ny jak: biegi 
długie, skok io tyczce, tenis, szermierka, 
żeglarstwo a nawet pływanie, cieszą się 
o wdele niniejszym wzTęciem n1ź pozosta­
łe gałęzie aportiu I Przyczyn togo -należy 
stukać i w braktu odpowiedniego sprzętu 
I w nicd’o-staltecsnym spapularyzowan'n i 
zainteresowaniu nimi młodzieży. Częrto 
nawłet młodzież nabiera -się do nich, in-cz 
n’e osiągnąwszy więks-zyich rezultatów 
zniechęcona zarzuca je, na korzyść in­
nych obfitujących w efektowmiej-Jize wy- 
n;ki. Z tym błędnym staniowitskiem trzeba 
walczyć, aby nie dopuścić do anomalii w 
rorwojn ftpor^u s/jkoJnego. W tym m’ej- 
sou podkreślić naeży słuszną metodę Ja­
ką obrały nasze władze sportowe, orgami- 
z u j ą spec j a Im o kursy 
wu sport owego, ora.z 
sze jedt.Kostki -spośrótc'

<ltr-

dl a sz kornego a fety- 
powołując zrtolsrej- 
m!odzieży na obo- 

pod okiem fachow­
ców wychowują się na sportowców wy­
czynowych. proipaga-twów 1 pionierów .po- 
szczególnych gałęzi aportu na terenie

AV nadchodzącym roku szkolnym ctelka 
zatciin młodych siportowców ^óli-dna, wy­
tężona .praca, której rezultatem ma być 
zni wv"lowia.nie I^in-iejąicych jaszcze niedo­
maga ń, oraz dalszy rozwój spor Im szkol­
ił rg). Sport szkolny w swych wy^dknch 
— dotychczas j<u/cze nie doconla.uy, mni­
si otrzymać .pomoc i opiekę, musi zająć 
właściwe mai miejsce w ramach kiwliknącej 
kultury fiizycanej naszego kraju, gdyż 
Je<tr on zasadtmezym, masowym źródłem 
donływu nowych, potencjalnych sił dla 
każdej gałęzi sportu polskiego.

Ka Zet.

20
20
19
18
17
16
15
13
12

28:31
20:20

17:33
24 «3 
12:35

(Sosn.)

15
16
16
16 
16 
16 
17 
17

LIGA
Włókmląirz (Chodaków) — Stal 
Budowtlanl (Gl.) — Widzew 2:3 
Ogniwo (Częst.) — Ogniwo (Tarnów) 
Ogniwo (Bytom) — Kolejarz (Prsem.) 
Stal (Kat.) — Związkowiec (Chełmek)

4:J

0:3
5:1
5:1

O WEJŚCIE DO TT LIGI
Górnik (Wałbrż.) — Gwardia (Bydg.)O:l 
Gwarda (Słupsk) — Budowlani (Pz) 4:1 
Gwardia (Warsa.) — Gwardia (Biały- 

stok) 7:2
Górnik (Kutirów) — Górnik (Zabrze) 2:1
Spójnia (Kr.) — Stal (Dąbrowa) 1:0
Stal (Mielec) — Stal (Stal. Wola) 0:1

Siatkarki Kota Sportowego „Zwiaz- 
koniec" przy Spóldz. Wyd. „Zryw", 
której nakładem ukazuje się nasze 
pismo, osiągnęły ostatnio piękny suk 
ces, zdobywając mistrzostwo okręgo­
we kól sportowych ZS Związkowiec. 
Oto zwycięski zespól: w górnym rzę­
dzie od lewej — Tackómna, Koślicka 
Radzikowska i u dołu od lewej —■ 
Kolanowska, Dańczykt Starczewską

■M



Nr 252 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 5

Wtorek, 12 września 1950 r.
Katolicki: Gwidona 
Słowiański: Radzimira

iiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii 20 — tel. 88-41, 83*42 
DZIAŁ PRENUMERATY 1 OGŁOSZEŃ 

Generali s&i mac* Stalin* I — teL M-29

Rio 
następny?

Pomorska Fabryka Czekolady i Cu­
krów — spółdzielnia pracy znajdują­
ca się przy ulicy Sobieskiego 6 wpła­
ciła do Narodowego Banku Polskiego 
ICC tys. ii na odbudowę Warszawy.

Piszemy o tym nie fylko dla pod­
kreślenia wysoce obywatelskiego czy­
nu, ale także by spółdzielnia ta stała 
się wzorem dla licznych innych pla­
cówek naszego miasta, fz).

Wieniec Pomorza

■ Jak jut podawaliśmy me wczoraj­
szym numerze naszego pisma także 
z Bydgoszczy wyruszyła na central­
ne dożynki do Lublina delegacja 
chłopów pomorskich. Zdjęcie nasze 
przedstawia pomorski wieniec do­
żynkowy, który od całej wsi pomor­
skiej został ofiarowany premierowi 
Cyrankiewiczowi — jako gospoda­
rzowi centralnych dożynek w Lubli­
nie. (Foto - IKP)

ORGA NIZ ACJ j BYDCOS KI C Hj

We wttftek, 12 września br. o
18 Mibędizie się w śwtablicy Z-jedln. Zakł. 
Rowerowych pitny ul. Sw. Tiróijcy 34 ze­
branie aukcji, kolatrsikied 73KS Stal. Jednio* 
czcśnie odfbędzńe się rozdacie nia-jród z 
wyiścifu z dni*a 5 bm. Zaipisy nowych 
ci^on'ków przyjmuje się na miejscu.

* Kioskarze! We wtorek, 12 hm. o ro­
dzinie 18 o/dibgdzie się w sekretariacie 
Zrzeszenia Kupców, Nowy Rynek 10 — 
pl cni a mne zebranie Sekcj'i. Ze wzgfad-u na 
ważne sprawy, ofoecnoóć obowiązkowa.

Związek Zawodowy Prac. Samorzą­
dowych wzywa pracowfnice domowe, któ­
re podpinały urnowy z.biomową do od-biwu 
leigwtyimiactfi awiądfcowyioh. Pracownice, 
które jeszcze nie złożyły deklaracji, zło­
żą je wira'z z fotografią w sekretariacie 
Związku przy ul. Gen. Staliwa 38.

Trzy miesiące pracy 
Prezydium MRN 

Podsumowanie osiągnięć minionego okresu
Nowowybrane prezydium MRN ob­

jęło funkcje 1 czerwca br.' Prace po­
dzielono w ten sposób, że przewod­
niczący objął nadzór nad wydziałem 
kadr, kontroli finansów i budownict­
wa. I zastgpea — zajmuje się Miej­
ską Kom. Planowania Gospodarcze­
go, gospodarką, komunalną, zdrowiem, 
handlem, przemysłem, rolnictwem i 
leśnictwem, sekretarz — objął nadzór 
nad wydziałem ogólnym, pracy i po­
mocy społecznej itd., zaś członek 
prezydium nad wydz. oświat, i kultury

Agendy prezydium podzielono na 17 
wydziałów j członkowie prezydium
MRN niezależnie od przyjmowania w 
tzw. otwarte dni przyjęć, udają, sie 
w teren, szczególnie do dzielnic robot 
niczych aby tam bezpośrednio na­
wiązać łączność z ludnością pracują­
cą j wnikać w aktualne problemy 
życia codziennego, by je następnie 
przy pomocy komisji MRN, jaknaj- 
prędzej rozwiązać.

Przyjęcia czwartkowe w ratuszu 
cieszą sie niezwykłą- popularnością. 
Jak dotąd. Interweniowało w różnych 
sprawach 652 osób.

Szczególny nacisk Prezydium MRN 
położyło w tym roku na poprawę wa 
runków nauczania. Wyremontowano 
140 sal lekcyjnych oraz 171 innych 
ubikacji. 3 przedszkola miejskie i 8 
TPD, oddano do użytku pawilon-świet 
Hcę na Szwederowie. Zorganizowano 
29 punktów kolonijnych dla 4426 dzie 
ci, oraz 11 punktów kolonijnych dla 
harcerzy i 13 półkolonii.

Przeszczepiono 125.000 osób na dur 
brzuszny i 19.000 przeciwko ospie.

W związku z powołaniem Rad Na­
rodowych jako terenowych organów
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jednolitej władzy państwowej, oraz 
rozszerzeniem zakresu budżetu pań­
stwa, nastąpiła zasadnicza zmiana w 
konstrukcji budżetu.

Budżet państwa na rok 1951 bę­
dzie budżetem zbiorczym, który obej­
mie budżet centralny i terenowe. I 
dlatego też inne będzie podejście w 
tym roku do planowanja spraw finan 
sowych miasta. •

Ważnym zagadnieniem jest zaopa­
trzenie ludności miasta w wodę. W 
związku z tym postanowiono zaintere 
sować się założeniami kanalizacyj­
nymi w Łęgnowie.

W związku z pracami przygotowaw 
czytni do Narodowego Spisu Pow­
szechnego w r. 1950, prezydium MRN 
powołało komisarza Miejskiego do re 

feratu spisowego.

Konferencja aktywu Raił Narodowych
W ubiegłą niedzielę w nowej sali 

konferencyjnej Wojewódzkiego Korni 
tetu Stronnictwa Demokratycznego w 
Bydgoszczy przy ul. Stalina 2. od­
była się wojewódzka konferencja 
przedstawicieli Stronnictwa Demokra 
tycznego w Radach Narodowych. W 
konferencji tej wzięli udział człon­
kowie Prezydiów Miejskich, Powiato­
wych i Gminnych Rad Narodowych 
województwa bydgoskiego oraz refe­
renci Rad Narodowych Powiatowych 
i Miejskich Komitetów Stronnictwa 
Demokratycznego naszego okręgu.

Na konferencję tę przybył przed- 
s’ewiciel Centralnego Komitetu SD 
Kol. K. Mańkowski.

Po zagajeniu konferencji przez prze 
wodniczącego WK. SD. kol. mgr. Ta­
deusza Esmana, referat polityczny 
wygłosił 1 Sekretarz WK SD poseł 
E. Czechowicz W referacie tym pre­
legent cmówij cele i zadania człon-

Młodzież pomorska
pr*zo«fffje

,,Naszą, pracą przy maszynach wal­
czymy o zwiększenie produkcji, a pod 
nosząc produkcję — walczymy o 
pokój" — pod tym hasłem młodzież 
pracujłąca (Pomorza czynnie pomaga 
przy realizowaniu wytycznych Planu 
6-letniego. Świadczy o fym stale 
wzrastający ruch współzawodnictwa.

W chwili obecnej na terenie woj. 
bydgoskiego we współzawodnictwie 
pracy bierze udział ogółem ponad 
60.000 młodzieży — w tym około 
200.000 ZMP-owców.

Czynnych jest również 508 Młodzie 
żowych Brygad Produkcyjnych, któ­
re poszczycić się mogą dużymi osiąg

brygady walczą z sabotażem,niedbal­
stwem. marnotrawstwem, niechluj­
stwem i biurokracją.

Młodzieżowi przodownicy pracy 
z Warsztatów Mechanicznych PKP nr 
13 — ZMP-owcy Henryk Sikorski i 
Konrad Dąbrowski, zatrudnieni przy 
obróbce metali, pracę Swą wykonują 
w 260 proc,

W warsztatach tych pracuje rów­
nież I-sza na Pomorzu 4-osobowa ko 
bieca brygada produkcyjna ZMP.

Brygada ta czynna zaledwie od mie 
śląca a wyrabia przeciętnie 140 proc, 
normy. ( (j)

ków P ezydtów Rad Narodowych w 
O1 ecnei nowej strukturze organizacyj 
rej tych Rad, w szczególności na tle 
realizacji wielkich zadań Planu 6-let 
niego f budowy podstaw socjalizmu.

Z kolei referat organizacyjny wy­
głosi) mgr. Esman.

Po referatach przedstawiciele SD. w 
Prezydiach Rad NarcJtiowych złożyli 
sprawozdania ze swojej działalności, 
a ‘akie z działalności Klubu Radnych 
SD w Miejskich i Powiatowy h Ra­
dach Narodowych.

Te wyczerpując sprawozdania na­
świetliły dokładnie osiągnięcia i trud 
ności w pracy Rad Narodowych i da­
ły władzom nadrzędnym szczegółowy 
materjaf do pogłębienia działalności 
reprezentantów SD w Radach Naro­
dowych.

Na tle referatów i sprawozdań wy­
wiązała się szczegó/owa dyskusja, w 
której zabierali glos kol. kol.: Wy­
sokiński (Bydgoszcz), Matuszak (Che) 
mno). Fumaoiakowa (Bydgoszcz), Ka­
szyński (Bydgoszcz), Holak (Byd­
goszcz), Sokołowski (Włocławek). Ma 
rosz (Żnin), Bała (Bydgoszcz), Hajec 
Grudziądz i inni.

Dyskusja uzupełniła sprawozdania 
i wskazała na konieczność zaktywizo­
wania prac członków Prezydiów i Klu 
bów Radnych SD. w zakresie reali­
zacji Planu 6-letniego, FGM, walki z 
analfabetyzmem, uspołecznienia rze­
miosła i szeregu innych zagadnień, 
wypełniając praktycznie teze Stron­
nictwa Demokratycznego towarzysze­
nia klasie robotniczej na drodze do so 
cjalfzmu.

Dyskusję podsumował przedstawi­
ciel CK Kol. Mańkowski, wskazując 
na poważne zadania reprezentantów 
SD. w Radach Narodowych i na ko­
nieczność dalszego zwiększenia ich 
działalności dla dobra naszego Pań­
stwa Ludowego.

nięciami.
Np. Brygada Produkcyjna ZMP im. 

Hanki Sawickiej z Pom. Zak). Budowy 
Maszyn w Bydgoszczy wykonuje ze­
społowo normy miesięczne przcięt- 
nie w 320 proc.

7 Brygad Produkcyjnych w Gru­
dziądzkiej Fabryce Maszyn i Narzę­
dzi Rolniczych „Unia" — osiąga w 
produkcji ponad 200 proc, normy. 
180 proc, normy osiągają członkowie 
Miedzi owych Brygad Produkcyj­
nych w drukarni RSW ,,Prasa‘‘ w Gru 
dzjądzu.

Najpiękniejsze osiągnięcia w pro­
dukcji mają- Warsztaty Mechaniczne 
PKP nr 13 w Bydgoszczy, gdzie 75 
Młodzieżowych Brygad Produkcyj­
nych wysoko przekracza ustaloną nor 
mę roboczą. Te same warsztaty posz­
czycić się mogą: Brygadą ,,Lekkiej Ka 
walerii" — lotne pikiety kontrolne tej

Jesień za pasem
ale roboty trwała!

Dożynkowy wieniec
liczb wsi pomorskiej

O dotychczasowych osiągnięciach 
wsi pomorskiej najlepiej świadczą 
cyfry.

W tegorocznej akcji żniwno-om- 
łotowej współzawodniczy ze sobą 
95.000 rolników z 1944 gromad na ob 
szarze 226.000 hektarów. Chłopom 
łym pomagają, 194 ośrodki maszyno­
we.

Poważnie wzrosła na terenie woi. 
bydgoskiego liczba członków Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, który 
zrzesza obecnie ponad 110.000 chło­
pów.

Nad rozwojem gminnych spółdziel­
ni i sprawiedliwym rozdziałem towa­
rów czuwa 1194 komitetów człon­
kowskich.

Pomyślnie rozwija się również «pćl 
dzielczość produkcyjna. Do 1 wrześ­
nia br. utworzono w woj. bydgoskim 
110 wsi Spółdzielczych.

Ożywioną działalność przejawiają 
również kola gospodyń wiejskich, któ 
re zorganizowały m. in. 247 dzieciń- 
cćw sezonowych w okresie żniwnym. 
W dziecińcach tych znalazło opiekę 
ponad 9000 dzieci chłopskich. Ogółem

na Pomorzu czynnych jest 1257 kó) 
gospodyń wiejskich, zrzeszając po­
nad 30.000 kobiet.

Nad podniesieniem pogłowia trzody 
chlewnej i bydła pracuje ponad 95000 
chłopów zorganizowanych w 3325 gru 
pach hodowców.

Grupy te wykonały plan roczny już 
do 30 czerwca br. Na czoło wysunął 
się powiat Inowrocław, który roczny 
plan hodowli trzody chlewnej wyko­
nał w ciągu 4 miesięcy.

Na terenie woj. bydgoskiego czyn­
nych jest również 6179 grup planta- 
torótw buraka cukrowego, tytoniu i 
lnu. W grupach tych zrzeszonych jest 
ponad 130 tysięcy osób.

Celem przebudowy kulturalnej wsi 
pomorskiej — czynnych jest 577 
świetlic i 333 punkty biblioteczne. W 
stałym kontakcie ze wsią, jest rów­
nież 409 zespołów robotniczych.

Wspaniale podnosi się również 
sprawność fizyczna młodzieży chłop­
skiej. Do chwili obecnej założono 497 
ludowych zespołów sportowych, wy­
konując w ten sposób plan na rok 
1950 w 200 proc. U)

Zbliża się już je­
sień — nic na to 
nie poradzimy. — 
Jeszcze raz i dru­
gi błyśnie słonko, 

* a potem zaczme się 
normalna coroczna 
szaruga, opustoszę 

K ją wszelkie parki i 
6 ogrody, życie 
u mieszkańców mia- 
Ę sta schowa się do 
? mieszkań i świe­

tlic.
U progu jesieni 

nie od rzeczy byłoby dowiedzieć się 
co uczynił w ciągu mijającego już 
lata i co jeszcze zamierza uczynić 
w ciągu najbliższych tygodni Miej­
ski Zakład Ogrodniczy.

Nawiasowo należy podać, że MZO 
to nie jakaś nowa instytucja, Jest 
to dawna, zasłużona już dla naszego 
miasta Dyrekcja Ogrodów i Plantów 
Miejskich, która w związku z ogól­
ną reorganizacją tego rodzaju insty­
tucji w kraju, przekształcona zo­
stała w Bydgoszczy — jako w mieś­
cie liczącym powyżej 100 tys. miesz 
kańców — na Miejski Zakład Ogrod­
niczy.

Dwa główne zagadnienia, którymi 
żyje obecnie MZO, to dalsza budo­
wa potężnego parku przy ul. Gene­
ralissimusa Stalina i stopniowe po­
rządkowanie plantów nad Starym 
Kanałem.

Jeżeli chodzi o prace w parku 
przy ul. Stalina, więc w dalszym cią­
gu prowadzi się tam głównie robo­
ty ziemne. Obecnie na terenie tym 
pracuje 25 robotników zajętych dal­
szą niwelacją terenu, ekshumacjami 
i wyburzeniami. Do dnia dzisiejsze­
go uporządkowano już około 70 proc, 
terenu, pozostałe roboty ziemne — 
według przewidywań — ukończone 
zostaną do 1 grudnia br. Już na 
wiosnę br. zasadzono na terenie par- ........ ...........   z
ku 1000 sztuk krzewów i drzew, w | hasłem: „Świat pracy rozmieszcza sieć

ciągu lata przeprowadzono około 
2000 m bieżących dróg, ostatnio zaś 
zainstalowano 40 odnowionych ła­
wek.

Równocześnie MZO prowadzi pra­
ce nad uporządkowaniem plantów 
nad Starym Kanałem. Ustawiono tu 
juz 60 ławek, jeszcze tej jesieni prze­
widuje się zasadzenie dalszych mło­
dych drzewek — główne wszakże 
prace prowadzone przez junaków SP

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek: Szczygli zaułek (10.30).

KINA
Pomorzanin — Wyopa azczęścll. Polo­

nia — Utpiór w operze. Wolność — Pu- 
stalula parmeńska I a., Orze! — Zdradzee- 
kie skaty. Gryf — Muzyka i miłość, B»t- 
tyk — Kopciuszek, tli seans — Skarb, 
Bagatela — Trójka tfefl.

Seanse: Pomorzanin, Wolność: 16, 
18.15, 20.30, Orzeł, Bałtyk: 13.30, 17.45, 
20, Polonia, Gryf: Id. 1S, 20, Bagatela: 10.

DYŻUR APTER
Apteka Piastowska, ni. Snładeoklch 21. te 

lefon 22-42. Przy Planu Teatralnym, ul. 
Czerwonej Armii 10, teł. 19-62.

Waane telefony a Kom MO 25-10, Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Strat Pożarna 
11-U. Postój cakaówak 36-M I 89-62. lut. 
1 reki, centr. miejskiej 02. Biuro o-r0w 
I tnf. cenbr. miejskiej 03 Biuro napnw OŁ 
Przyjm. telegr. 05. Z-garyoko 00. „Orbit* 
22-27. luf. kolej U-».

PROGRAM RADIOWY
Na tali bydgoskiej — Środa 13. 8. I8ó»

$.05 Program lokalny dnia. 8.07 Komu- 
n:ka!y. 8.10 Muzyka z płyt 14.15 Pomortka 
dziennik radiowy. 16.20 Czajkowski Suita 
Iwletona „Dziadek do orzechów" płyty. 
16.45 Roamowa z leśnymi przodownikami 
pracy — opracowała Lucyna Kozłowska. 
22.20 Wywiad z teenerean Polskiego Zw. 
Pływackiego Eugeniuszem Majchrzakiem., 
przeprowadzi red. M. Dachowski. 52.30 
Koncert muzyk! popularnej na organach 
Wuirlitzera (płyty).
...................................... .

MECZ PIŁKARSKI O PUCHAR POLSKI
ZKS Ogniwo — we wtorek, 12 bm. o 

godiz. 16 odlbądzie eią mecz pllkarslkl o 
Puchar Polski pomiędzy IV Gwardia — 
ZKS Ogniwo Bydigoazcz. Zbiórka zawod­
ników na boisku Spójni przy ul. Naklei- 
ekiej o goidz. 15.30. Zawiadamiamy 
wszystkich lekkoatetón ZKS Ogniwo, » 
trening odlbędzie s:ę równlei w dniu U 
bm. o godz. 17 na boitfku Spójni.

KONFERENCJA DZIAŁACZY 
BOKSERSKICH

Mając na uwadze konieczność 
nta k-adr organizacyjnych, podniesienia ’eh 
poziomu z jednet) strony, wychowań e pu­
bliczności sportowej z drugiej strony — 
Zarząd Pomorskiego OZB zwałuje w dni« 
24 września br, ogólnopom-arrtą konfe­
rencje wiszyistkich działaczy pięśclarałPch, 
Wygłoszone zostaną odpowiednie referity 
poświęcone kadiroan pięściarskim oraz za­
chowaniu się publiczności w związku i 
utrzymaniem porządku i spokoju na po- 
szczególnych Imprezach bokserskich.

BYDGOSZCZ — TORUŃ
Za,rząid Pomorskiego OZB postanowił 

zorganizować w dniu 16 września br. w 
Teraniu mecz bokserski Toruń — Byd­
goszcz i to już w 10 wagach.

Organizację meoau powierzano ZS Gwar 
d:a w Toruniu. Dochód z powyższego m«- 
cau Pom. OZB przeznacza na fundusz Od­
budowy Warapwy. Dziesiątkę m. Toru­
nia zestawi członek Pom. O. Z. B. ob. 
Bolt, dziesiątkę Bydgoszczy natomiast oh. 
Fa‘lkowl»ki.

POLTGRAFTCY CÓRĄ
Rozegrany w ub. sobotę w iwietil cg 

ZZK meez suacbowy na 10 szachownicach 
miąlzy ZKS Kolejarz-Brda a dirużyuą 
Zw. Ząwr. Prac. Przem. Poligir. zakończył 
sie nie spodziewanym swyclęstwem połi- 
grafików w stosunku 6:4.

GWARDIA PROWADZI
Dzięki swemu zwycięstwu odń!s«lOT«miti 

oststin’io nad „Górnikiem" (Watbrzyoh) 1 
równoczesnej porażce poznańskich „Bu­
dowlanych" w Stupsku, bydgoska „Gwar­
dia" uiplasowaj-a się na czele tabeli ros- 
grywek o wejście do II Lig! I ponownie 
posiada największe »za.nse na zaszczytny 
awans. Aktualna tabela w tej grupie przed 
stawia się następująco:

1 Gwardia
2. Kolejarz

By dig. 
Gdańsk> • • • ‘ , i z. Koleja rz uaanssskupiają się przy urządzaniu ogrod-1 3 Bwiomian.i p0Bn»ń 

ka jordanowskiego między Starym | 4. Gmandta Słupsk 
Kanałem a ul. Nakielską. (z) 5. Górnik Wałbrzych

gier 
6 
7 
7 
6 
8

pkt 
9 
8 
7 
S 
S

st. br. 
8:4

10:13 
14:14 
11:14 
13:11

Już tylko do 15 bm.
odpowiedzi na ankietę!

Bardzo ważnym sklepów handlu uspołeczn one<
zagadnieniem roz­
woju handlu uspo­
łecznionego jest 
wzrost ilości skle­
pów zaopatrują­
cych świat pracy w 
niezbędne artyku­
ły codziennej po­
trzeby:

Odrębną jednak 
sprawą w tym za­
gadnieniu jest pla­
nowe rozmieszcze- 
różnych dzielnicach 

wymaganiami świata
nie sklepów w 
miasta, zgodnie z 
pracy Chodzi mianowicie o to, gdzie 

i i jaki: sklep jest niezbędny, jak rów­
nież o to, gdzie jest niepotrzebne 

i zgrupowanie pewnej ilości sklepów 
i tej samej branży.
Również ważną sprawą [est ustalenie go 
dżin otwarcia sklepów lak i rozmie­
szczenie sieci kiosków na terenie mia 
sta.

W związku z tym z inicjatywy Korni 
! sji Handlu przy MRN w porozumieniu 
I z BSS i MHD ogłaszamy ankietę pod 
1 hasłem: „Świat pracy rozmieszcza sieć

sklepów handlu uspołeczn on ego w 
Bydgoszczy".

W ankiecie mogą brać udział wszy­
scy zainteresowani mieszkańcy Byd­
goszczy zarówno indywidualnie jak i 
zbiorowo.

A oto główne pytania, na które o- 
czekujemy od Czytelników naszego 
pisma odpowiedzi:

1. Gdzie I jakiej branży należałoby 
utworzyć nowy sklep?

2. W jakich godzinach sklep winien 
być otwarty?

3. Jakie i gdzie sklepy już istnieją­
ce są zbędne, wzgl. jakimi sklepami 
należy je zastąpić?

4. W jakich punktach miasta należy 
uruchomić kioski i z jakimi artykułami? 
(wyroby tytoniowe, słodycze, napoje 
chłodzące, czasopisma).

Odpowiedzi należy kierować do na 
szej Redakcji do dnia 15 września. 
Z odpowiedzi tych, zostaną wyciągnię 
te odpowiednie wnioski przy zakłada­
niu nowych sklepów i kiosków.

Pomiędzy czytelnikami biorącymi u- 
dz;ał w ankiecie będą rozlosowane 
cenne nagrody książkowe.

W
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Echa I Polskiego Kongresu Pokoju

Jak już donosiliśmy w drugim dniu obrad I Polskiego Kongresu Po 
koju Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął m sali Rady Państwa człon­
ków nowowybranego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, m skład któ­
rego wchodzą również kobiety. Na zdjęciu żona rolnika ze wsi pro­
dukcyjnej Przypisówka — Katarzyna Wojtowicz w rozmowie z Prezy­
dentem Bierutem. (Foto — Film Poski)

Manifestacja pokojowa w Kavenskruck
Dnia 3 bm. odbyła się w Ra- 

vensbriick Konferencja Pokojo­
wa DFD, a następnie manifesta­
cja 25.000 kobiet przedstawicielek 
wszystkich dzielnic Niemiec. Pod 
murami obozu koncentracyjnego 
w Ravensbriick na miejscu, gdzie 
ofiarą hitleryzmu padło 92.000 ko 
biet 18-tu narodów — dlatego, że 
były bojowniczkami o pokój — 
została złożona przysięga, że 
Niemcy nigdy nie rozpętają no­

wej pożogi wojennej.*
Raymond© Dien — bohaterka 

pokoju — symbol walki o spra­
wiedliwość i wolność — Taki jest 
tytuł wzruszającej broszury o źy 
ciu Raymonde Dien i o procesie 
podczas którego jej przyjaciele 
wezwani w charakterze świad­
ków przytaczają cały szereg orę­
dzi i listów z całego świata prze­
słanych na ręce malej Raymonde.

Dnia 10.9.50 r. zmart po długich cierpieniach opa­
trzony św. Sakramentami mój najdroższy mąż, nasz ko 
chany ojciec, brat i fzwagier śp.

Franciszek Słomski
mistrz malarski

przeżywszy lat 53, * czym zawiadamia stroskana 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w <ródę dn. 15 bm. z kostnicy 
cmentarza św Trójcy na Jarach o g. 17. Msza św. w środę 
13 bm. o g. 7,45 w kościele św. Irójcy. C674

62 Loteria Hlatowa onwsi gratun:
1 wygrana — 3.0<)<).’)(l0.~- zł.

15 wygranych po — l.COO 000.—zł.
31 M „ — 500.01)0.— zł.
42 n „ — 200.1)00.- zł.

190 „ „ — łOD.OoO.— zł.
i wiele innych, oraz 8 premie po zł. 300.000.— 
ogótem w 2-ch klasach 41.000 wygranych. 4911

Ciągnienie I klasy 19—23 września br.

Węglan magnezu czy­
sty (Magnesium carbo- 
nicum purum levis) i 
inne preparaty dostar­
cza; „Synteza" Labora­
torium Zabrze, Plac 
Warszawski 2. (4913

|| POSADY WbLMF. -

Czeladnik kominiarski, 
uczeń starszy potrzebny 
Wo nowski Cz. mistrz 
kominiarski. Darłowo
Wenedów. (4909

Nadleśniczy samotny 
poszukuje uczciwej so­
lidnej osoby, któraby 
zajęła się prowadze­
niem domu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „4910" (4910

NAUKA I Kupię realność lub przy 
! siąpię do wspólnlctwa— 
j oczekuję propozycji. O- 

' ' IKP Bydgoszcz 
„4908" (4908

Korespondencyjnie!
Księgowość, sienogra- , 
fia, maszynopisanie, an­
gielski. Prospekt zna­
czek 30. Łódź skrzynka 
47. (4904 Projektory kinowe wqs-

__ kofaśmowe — mikrosko 
IB ~~ ,o,oaPara,y—cyr- 
““ kle — sztopery — pole.

Motocykl 100-lkę kupię'-.a, kupuje J. Pujdak 
zaraz. Adres wskaże IKP,Łódź, Piotrkowska 83.. 
Bydgoszcz, (0673 4905

|f| SPRZEDAŻ

12.9. 1950

Z warsztatu zawodowych oklamywaczy
Grunt, u/Hk poiLnhtanie całg...

KUPNO

fł /I O f O
PROGRAM RADIOWY N.

5.00 Poeząit-eik audycji i 
signal cfcasti. 5.05 Stresz­
czenie ’ułatdiomoiścl dzietn-, 
nilka poramneigK). 5.10 Aiu- 
dyqja dila Wisi. 5.20 Koncert 
<Ma świata pracy. 6.00 
SOresnczeraile wiadomości 
dtzienmika porannego. 6.05 
Gi'mnaisityika. 6.15 Koncert. 
6.4)5 Dziemmiik poramny. — 
7.05 Program dmia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka 
z płyt. 8.00 Sliresaazenie 
wiatdlomości dzieuniika po- 
raaąueigo. 8.15 Pozer wa. — 
11.57 Syjginal czasu 3 hejuial 
z wieży Mariackiej, 12.01 
Daie.nniik' południowy. — 
13.25 Program dinia. 13.30 
Koncert dla ozikól kl 3-4. 
14-10 Muzyka z płyt. 14.30 
Auidycija sakoPna. 14.50 Mu 
żytka. 15.10 Starofrancuska 
muzyka kaimenafina. 15.CO 
Aradyctfa <Wa świetle dizie-

L ŚRODĘ, 18. 9. 1950 F.
ci-qcyeb. 15.50 Muzyka z 
płyt. 16.00 Daienmik poipo- 
łudiniiowy. 17.00 Koncert 
chóru i orlkiesrtry Lófdizkieęj 
Roizigił. PR. 17.45 Audycja 
liter a c»k a. 18.15 PoHaka 
pieśń masow-a. 18.20 Minia­
tury skrzypcowe kompozy­
torów rosyjskich 1 radizdec- 
kicih. 18.40 Proza poświęco 
na odbudowie Warsza’wy. 
19.00 Audycja Gł. Komi. 
Kultiury FizycaneJ. 19.05 
rezerwa. 19.15 Ko-ncert or­
kiestry Rozigł. Szczeciń­
skiej. 20.00 Dzieramiik wie- 
crzonny. 20.40 Pieśni. 21.00 
Koncert Chopinowski. —
21.30 Rezerwa. — 22.00 
Wszechnica Raldtowa 23.00 j

Ostatnie wiadonnoóe’.. 23.10 
Program na dzień następ­
ny. 2.3.15 Koncert symfo­
niczny. 24.00 Hymin L ko­
niec audycji.

Pomocnicy 
warzy wn i k 
potrzebni. 
IKP Toruń 
16.

ogrodniczy 
i szkółkarz 
Zgłoszenia 

Chełmińska 
(0675

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

Rolnik samotny starszy 
samodzielny poprowa­
dzi gospodarstwo wię­
ksze—mnieisze. Oferty 
Posłe.restanfe Toruń dla 
„Rolnika" (4907

MIESZKANIA*"*

Poszukuję mieszkania 2. 
pokojowego wyłączone 
go — za zwrotem kosz­
tów remontu Bydgosz­
czy lub okolicy. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4895'1.

4895

|| UNIFWAZNIENIA ||

Unieważniam zagublo. 
ie zaświadczenie reha­
bilitacyjne na nazwisko 
Górnowicz Jan Polskie 
Sfwolno. (4907

Unieważniam zagubio­
ne wszelkie dokumen. 
ty dowód osobisty, kar­
tę rowerowa, książkę 
bankowg, książkę reje- 
’łracji koni — Łabi­
szynie Lewandowski 
Bolesław Oirzanawo.

0672

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-4A j 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY S 
uL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. | 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, me N 
odpowiadamy. — Rękopisów nlesamówlonych Redakcja ft 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. |

Między licznymi tygodnikami kobie­
cymi we Francji Jest kilka przeznaczo­
nych dla czytelniczek z łzw. „wyższych 
sfer". Różnię się one od wydawnictw 
przeznaczonych dla szerszej klienteli, 
staranniejszym wydaniem graficz­
nym i tym, że obok miłosno-senty- 
menłalnych historyjek można w nich 
znaleźć trochę reportaży, reprodukcji 
najnowszych kreacji mody i rad prak­
tycznych.

Przeglądając „praktyczne rady" czy­
telniczka dowiaduje się, że na jakie 
takie urządzenie 2 pokoi dla młodego 
małżeństwa trzeba 200.000 fr. Nieco 
dalej mowa o wakacjach przy czym, 
spis wszystkich wytwornych plaż fran­
cuskich, wskazówki co do wyboru stro 
ju, rozrywek. Jednym słowem wszyst­
kie możliwości, wesołych wakcji dla 
zamożnych czytelniczek są wyczerpu­
jąco przedstawione.

Jednakże redaktorki luksusowego 
periodyka „myślą" i o skromniejszych 
czytelniczkach, o tych które nie stać na 
opuszczenie miasta w upalne dni let­
nie, anii nawet na tańszy sezon jesien­
ny w zdrojowiskach. Tym czytelnicz­
kom radzi się przestawienie mebli w 
mieszkaniu, gimnastykę przy otwartym 
oknie, spacery nad Sekwaną. Podob­
no z odrobiną dobrych chęci I wy­
obraźni zabawię się równie dobrze 
jak tamte w drogich miejscowościach 
wypoczynkowych.

Zapewne trzeba trochę wyobraźni, 
aby wdychajęc cale lato kurz wiel- j 
kiego miasta | spaceruięc z pustym 
żołądkiem po rozżarzonym bruku 
miejskim znaleźć tę sarnę satysfakcję 
co autorka praktycznych rad, która za­
pewne opala się na piazy Nicei czy 
Cannes, ale czemuż osoby dysponu- 
Jęce mniej niż skromnymi środkami 
materialnymi miałyby być jej pozba­
wione. Marzenia nic rrle kosztuję I u- 
sypiaję czujność na rzeczywistość ży- 
ciowę.

Optymistyczna redaktorka wie do­
skonale, że dla zaspokojenie kosztow­
nych potrzeb zamożnych czytelniczek, 
trzeba dni, miesięcy i lat wysiłku tych 
„niezamożnych", którym nigdy nie 
będzie danym korzystać z owoców 
własnej pracy. Cała sztuka polega na 
tym, aby zapewnić je, że muszę s ę 
pogodzić z losem i zastąpić w zupeł­
nym poddaniu ducha wakacje w zdro­
jowisku, gimnastykę p;zy otwartym 
oknie. Taki Już jest świat, że wymaga 
ofiar. Cała jednak sztuka polega na 
takim przedstawieniu rzeczy, by oso­
by wyzyskiwane mogły uważać swój 
los za normalny I z uśmiechem prze- 
ględać zdjęcia dam w eleganckich 
strojach plażowych, same wykonując 
ćwiczenia fizyczne w pokoiku na pod­
daszu.

Nie na tym kończy się Jednak „prak­
tyczny repertuar". Z dalszych wska­
zówek wynika, źe zaradna gospodyni 
może uczynić swą rodzinę równie 
szczęśliwą zarówno dysponując 60 
fys. franków miesięcznie jak 12 fys. 
Jednakże zupełnie „przypadkowo” ja­
ko wzór zaradnej gospodyni wybrano 
tę z 60 tys. Prawdopodobnie był to

tylko przypadek, albo cyfra 60 wydala 
się doradczyni podzielniejsza od cyf­
ry 12. Ciekawe jednak jakby wypadła 
demonstracja nie na papierze ale w 
rzeczywistości, gdyby praktyczna .re­
daktorka, jej wytworny mężuiek 'i u- 
rocze dzieci, mieli spędzić miesiąc 
dysponując 12 tys. franków, kto wie : 
czy by zwycięsko wyszli z próby prak- | 
tyczności. W każdym razie 31-go za­
radna doradczyni wiedziałaby do­
kładniej jaka istnieje różnica między | 
12 fys. a 60 fys.

Jednak współzawodniczki pouczają­
cego tygodnika nie poprzestaję tylko 
na dawaniu rad w metropolii. Jedna z 
nich wybrała się do wioski murzyń­
skiej w Afryce wschodniej. Tam wy- | 
głodniało i półnagie murzynki skupi­
ły się wokół przedstawicielki postępu 
i kultury i zapytały ją co należy czy­
nić by podobać się swym mężom? Na 
fo pełna wzniosłego altruizmu biała 
niewiasta dała im tę budującą odpo- i 
wiedź: „Czytajcie" Marie France" 
lam znajdzlec'e najcenniejsze rady i 
najnowsze modele paryskich sukien, I 
nasze piękne pismo będzie waszym i

najcenniejszym doradcę". Na zakoń­
czenie swego zebrania z murzynkami 
piękna pani wręczyła im egzemplarza 
„Marie France" z najnowszymi kreacja 
ml Diera i sfotografowała te półnagie 
kobiety, dla których francuscy kolo- 
nialiści nie pomyśleli nawet o wybu­
dowaniu szkoły, pochylone nad pis­
mem damy z wysokiej burżuazjl i fi- 
nansjery.

Wykwintna osoba w swym ptasim 
mózgu nie zdawana sobie sprawy z 
całej hipokryzji tego zdjęcia. Może 
pomyślała z właściwym ludziom jej 
sfery optymizmem: „Pocóż im suknie, 
czyż nie praktyczniej dać Im obrazki 
z reprodukcjami wielkich krawców, im 
to napewno wystarczy".

Nie wiadomo czy Murzynkom „Marie 
France" wystarczy do szczęścia, na­
leży jednak sądzić, że okłamywanie 
czytelniczek wystarcza redaktorkom te 
go budującego pisma, dla zaspokoje­
nia ich zawodowe1 sumienności. 
„Owca może nie zawsze będzie syta, 
grunt jednak, że wilk pozostanie cały. 
..Oto wytyczna ich por-ann cfwa".

I. H.

EKSPERYMENT, KTÓRY SIE UDAŁ 
Pierwsze w Polsce kino 

z obsługą kobiecą
Równouprawnienie kobiet w Pol­

sce Ludowej nabrało olbrzymie 
go znaczenia. Raz po raz kobiety- 
Polski przejmują funkcje od męż­
czyzn, które do niedawna były ich 
domeną.

Roman Korzeniowski — dyrektor 
Okręgowej Dyrekcji Rozpowszech­
niania Filmów na woj. gdańskie, in­
teresując się żywo zagadnieniem fil­
mu w Związku Radzieckim, zauwa­
żył, że kina tam w 90 proc, są ob­
sługiwane przez kobiety. Powziął 
zatem myśl utworzenia na Wybrzeżu 
pierwszego w Polsce kina, które by 
całkowicie było obsługiwane przez 
personel kobiecy. Z tym projektem 
udał się do Warszawy, gdzie m. in. 
na konferencji z czołowymi przed­
stawicielami „Filmu Polskiego" omó­
wił zagadnienie uruchomienia takie­
go kina. Śmiały ten projekt spotkał 
się z pewnym niedocenieniem, nie­
mniej dyr. Korzeniowskiemu dano 
wolną rękę.

Największe trudności do pokona­
nia nasuwał personel techniczny. 
Chodziło bowiem o mechanika-kino- 
operatora. ale i to zostało szczęśliwie 
przezwyciężone. W kinie „Promień" 
w Gdyni-Chylonii od pięciu lat pra­
cowała ob. Leokadia Więcka w cha­
rakterze pomocnika mechanika. 
Sprowadzono więc Wiecką do Sopo­
tu i pomierzono jej objęcie stanowi­
ska 1 mechanika. Dalsze montowa­
nie aparatu kobiecego nie nastręcza­
ło większych trudności.

Goście-utrapienie niemowląt
Prawdziwym nieszczęściem dla nie­

mowlęcia «ą. pieszczoty gości odwie­
dzających rodziców.

Maleństwo, często zbudzone ze snu, 
głośnymi okrzykami zachwytu, jest za 
skoczone widokiem tylu obcych twa­
rzy, boi się i broni przed braniem go 
na ręce. Tymczasem nikt nie zwraca 
na to uwagi, bo każdy chce trochę 
potrzymać małego benaminka, który 
wyrywa się podchmielonym wujasz- 
kom i chce do swojej mamy. Z pieczo 
Jowit ością przerzuca się dziecko z 
rąk do rąk. nje skąpiąc czułych ca- 
|»sów. Poculunki te zupełnie wytrą­
cają je z równowagi i drażnią, do 
ostateczności. Pieszczoty gołki i krew 
nych koriczią się zwykle serdecznym 
płaczem dziecka, które długo nie mo­
że się po nich uspokoić, zmęczone i 
rozdrażnione.

Kontakt dziecka z gośćmi kończy 
stę jednak nie tylko rozslrajaniem sy­
stemu nerwowego, ale często choro-

bę. Dziecko bowiem łatwo może za­
razić się. katarem, który bagatelizo­
wany przez dorosłych, jest dla nie­
mowlęcia bardzo niebezpieczny. Na 
buzi obtartej pocałunkami jakiegoś 
wąsatego wujaszka, może dziecko 
mleć silnie podrażniony naskórek.

Matka powinna czuwać atanowczo 
nad tym, aby niemowlę pod żadnym 
pozorem nie było pokazywane goś­
ciom i nje brało udziału w wizytach 
jako główna atrakcja. Na prośbę po 
kazania dziecka odmówić — choćby 
miało to pociągnąć za sobą, gniew zna 
jomych. Ćkjowiek rozsądny napewno 
zrozumie sfiięzność odmowy.

Niemowlę nie decyduje o sobie — 
należy mu się więc od rodziców o- 
chrona przed tym co męczy je i jest 
szkodliwe dla zdrowia.

Kierownictwo nad 
prowadzeniem ki­
na pomierzono nie 
zwykle energicz­
nej i pełnej do­
świadczenia życio­
wego 27-letniej A- 

: licji Winokurowef. 
Pierwsze dni sta- 

., , nowily próbę — i 
. próba ta, trzeba 

przyznać, wypad­
ła dobrze.
Odwiedzamy mło 

dą i sympatyczną 
kierowniczkę kina 
Winokurową, któ­
ra jeszcze niedaw­

no temu była kierowniczką sekcji 
administracyjnej i jednocześnie prze­
wodniczącą Rady Zakładowej w Pań 
stwowym Przedsiębiorstwie Poło­
wów Kutrowych „Arka" rr> Gdyni. 
P. Winokurową jest szczęśliwą mat­
ką dwojga dzieci. Jej przi szłość 
jest bogata m przeżycia. Znalazłszy 
się na terenie Związku Radzieckie­
go, razem ze swym mężem wstąpiła 
w 1943 r. do formującej się tam dy­
wizji im. Tadeusza Kościuszki, w 
której fo dowodziła plutonami: mę­
skim i kobiecym na szlaku Lenino — 
Berlin. Na parę dni przed kapitula­
cją Niemiec, otrzymała stopień po­
rucznika Armii Polskiej. Po zdemo­
bilizowaniu w 794? r., pracowała w 
Woj. Kom. PPR, przechodząc póź­
niej do „Arki".

W kabinie operatora zastajemy I 
mechanika Wiecką, oraz M. II use, 
która od 1941 r. obsługuje projektor. 
Więcka jest zadowolona z nowej 
funkcji. Oświadcza, że podoła swym 
obowiązkom. Nic dziwnego, zna 
swój fach dobrze. Nauczyła się go 
z konieczności w czasie okupacji, 
czego dziś wcale nie żałuje. Oto 
mieszkając w Gdyni, po wywiezie­
niu jej męża do obozu w Mauthau­
sen i Buchenwald, została skierowa­
na przez Arbeitsamt do kina „Atlan­
tyk", jako bileterka. Ponieważ z cza­
sem obsługa męska została skiero­
wana na front, Niemcy zorganizo­
wali w Gdańsku 6-tygodniowy kurs 
dla mechaników kinowych, na któ­
ry uczęszczały kobiety. Ob. Więcka 
ukończyła go z wynikiem pomyśl­
nym i odtąd pracowała jako II me­
chanik, zaś od 1945 roku juz w ki­
nie „Promień".

W kabinie, w całym lokalu kina 
panuje wzorowy porządek. Znać tu 
rękę kobiecą. Wszystkie bez wyjąt­
ku kobiety, a jest ich 13, są zadowo­
lone, że próba wypadła dobrze. 
Przyznajemy im rację. Em

PRENUMERATĄ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. — PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VI-186L
e REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-48.

OGŁOSZENIA drobne po 50 zl za alowo. Minimalna oplata 
za 10 al6w. Maksymalna Ilość 30 slow. Ogłoszenia mllimete.: 
w tekście 300 zł, za tekstem 150 zt, nekrologi 100 zl za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce 1.000 zł za 1 wiersz 
2-lnmowy (za tekstem). W uiedzlele 1 święta 50>/. drożej. 
Za terminowe zamieszczę nie ogłoszeń ule odpowiadamy.

Czdonki i tłok Drukami Spółdzielni .Wydawniczej „ZRYW", W Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-25044

t


